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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznycli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakoyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego  ̂1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
m anna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklaimicye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 IC., p ó ł r o c z n i e  16 K . ,  k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 iv., k w a r t a l n i e  8 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i11 dodatek miesięczny do „Gazety L w W skioj11, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I IC. 50 h., drudzy 60 h. „P rze­
wodnik11 przenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna !. 9.; we Francyi w P a­
ryża wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

ZAPROSZENIE E 9 PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marcu) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
I do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 li.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi i  K. 50 k., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od K etlakcyl-

Dzielimy się z Czytelnikami naszymi ra­
dosną, wieścią, że felieton Gazely Lwowskiej' 
uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na­
stępnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił nam w y ­

łącznego na Galicy ę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi cz ,  w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„ Al e ż  n a t u r a l n i e  — i „SW ATY ZA­
GŁOBY 11 i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o ­
śc i  n a p i s z ę , .11

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy O r z e s z k o ­
wej ,  bar. H a g  en  o w ej, Teodora J e s k e -  
C h o i ń s k i e g o ,  Adolfa D y g a s i ń s k i e g o ,  
Maryana Cr a w a 1 e w i c z a, Bolesława P r u- 
s a i w. i.

Dla prenumeratorów Gazety LwotosJiicj 
uzyskaliśmy od wydawców (Oybrynowicza & 
Schmidta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a  Ko z m i a n a 11. Cena dzieła 
lego niepospolitej wartości, w 4 dużych to­
inach, wynosząca - dotychczas 29 koron, dla 
prenumeratorów Gazety Lwowskiej zniżoną 
zostaje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  po­
c z t ó w  ą.

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyższą, przesyłać można łącznie z przed­
płatą na Gazetę Lwowską.

CZEŚĆ IIEIJKZEISOWA
Lwów, S stycznia.

Dla ludności polskiej pod panowaniem pru- 
skienr rok ubiegły był jednym nieprzerwanym 
pasmem walki w obronie języka ojczystego i 
narodowości, na które godziła w pierwszym 
rzędzie wybujała niesłychanie agitaeya haka- 
tystów. A stała się ona tern niebezpieczniej­
szą, iż w sferę swojej działalności potrafiła 
wciągnąć wiele osób wpływowych a nawet 
takich, które oddziaływują decydująco na u- 
kształtowanie prawnopolitycznych stosunków. 
Dotkliwym przedewszystkiem ciosem był re­
skrypt ministra oświaty Studta wykluczający 
zupełnie język polski z programu szkolnego 
i zabraniający nauki tego języka nawet spo­
sobem prywatnym. Uczuciom, jakie wzniecił 
ów reskrypt w umysłach i sercach polskiej lu­
dności dawały wyraz liczne a zawsze tłumne wie­
ce ludowe, w których zastanawiano się nad spo­
sobami ratowania narodowości polskiej przed 
grożącem jej niebezpieczeństwem i podnoszo­
no ze szczególniejszym naciskiem, iż dom i 
rodzina powinny dostarczyć dziatwie tego co 
jej odebrała szkoła.

Z większą niż dawniej zaciekłością roz­
wijał w roku zeszłym hakatyzm agitaeyę prze­
ciw Kościołowi i duchowieństwu polskiemu, 
jako tym ^czynnikom, które stanowią najsil­
niejszą zaporę dla przeprowadzenia antipol-

skiego i antikatolickiego programu związku 
trzech liter. Szczególniej gwałtowną zorgani­
zowano krucyatę przeciw ks. arcybiskupowi 
Stablewskiemu 'za jego wystąpienie w znanej 
sprawie ks. Krzesińskiego popieranego tak 
gorliwie przez cały obóz niemieeko-protestan- 
cki przy uzupełniających wyborach do parla­
mentu w okręgu babimojsko-międzyrzeckim. 
Ataki te otworzyły oczy nawet najbardziej o- 
pieszałym i pobudziły ogół polski do tem gor­
liwszego zszeregowania się około swojej prawo­
witej władzy duchownej.

Na polu ekonomicznem dawała się w 
roku zeszłym uczuwać poważna depresya, do 
której w niemałym stopniu przyczyniły się 
dalsze ograniczenia w przypuszczania do ro­
bót rolnych robotników polskiph z Galicyi i 
Królestwa Było to tem dotkliwszem, iż wy- 
cłmdźtwo ludu z Poznańskiego i Prus zacho­
dnich do przemysłowych okręgów niemieckich 
nie tylko w roku zeszłym nieustało, lecz na­
wet poważniejsze niż dawniej przybrało roz­
miary. Ziemi niestety i w tym roku Polacy 
utracili szmat niemały, ale też odzyskali 
z dawniejszych strat sporo. Idea samopomo­
cy i na tem polu doprowadziła do założenia 
„Związku ziemian11, który uratuje zapewne 
niejedną piędź ziemi polskiej od sprzedaży 
w ręce niemieckie. Handel i przemysł w naj­
trudniejszych. jakie mogą być warunkach — 
rozwijał się i wzmagał, a w Spółkach pol­
skich przybyło znów kilka milionów oszczę­
dności.

Obok tych objawów dodatnią stroną zeszło­
rocznego bilansu jest także rozbudzenie życia 
narodowego na Górnym Szląsku i w Warmii, 
gdzie coraz częściej odbywają się zebrania i 
'wiece, na których lud dopomina się o swoje 
prawa i protestuje przeciw wyrządzonym mu 
krzywdom na polu życia narodowego i reli-

3)

TEODOR JESKE-GEOINSKI.

SOMAKS TBDBADHBA.
n o w e l a  h i s t o r y c z n a .

I.
(Ciąg dalszy).

Hrabia żachnął się.
— Dajże już pokój z teini wiecznemi 

kazaniami — rzekł. — Jeżeli ci idzie, o dar dla 
twojego klasztoru, to wiesz przecie, iż skar­
biec mój stoi zawsze otworem. Ozy dwa złote 
kielichy starczą za życie tego marnego chłopa ? 
Może za mało? Mów?

— Srebrem, złotem, drogimi kamienia­
mi nie okupi nikt grzechu śmiertelnego, 
a grzechem śmiertelnym jest zabójstwo czło­
wieka, choćby najuboższego — mówił kapelan 
poważnie. — Takie występki maże tylko szczera 
pokuta.

— Zaczynasz być nudny, ojcze Piotrze. 
Poproszę twego przeora, żeby mi przysłał 
względniejszego kapelana. Nie mnichem je­
stem, lecz rycerzem.

1 rycerze bywają świętymi.
. Niech sobie będą, a ja  wolę wesoły 

wytnie' llczc' w^ bijatykę i granie rogów

,,i. Hrabia podniósł s ie i pchnął nogą krze-
s 'f0 z gniewem. “

wszelkT z Ł f l0ny ^  PS,°je fąoawę — mruczał pod czarnym
’ rębnym  junacko do góry.

tłA™ ~  v P !lam ^ ^ 0  obowiązek kapłana — 
Momaczył się benedyktyn.
r>v ~  Niech cię sokoły podziobią na strzę- 
hrnbiaZem Z T*)voim obowiązkiem — wrzasnął 
wt '• „ eP pacierze, piej psalmy, a nie

% J się do tego, czy tam komu żebra po­

łamię lub karku nakręcę. Za to płacimy wam 
dziesięciny, obsypujemy wasze klasztory da­
rami, zapisami, byście nam wymodlili grze­
chów odpuszczenie i Boga zmiłowanie. Do 
czego innego nie jesteście zdolni. Ładnioby 
taki zdechlak, jak ty, wyglądał na koniu 
w pełnej zbroi.

. — Nie mieczem wojują słudzy ołtarza — 
wtrącił kapelan.

— Tylko językiem, którym każdy z was 
miel^, jak dziesięć przekupek tuluzkieli. Wiem
0 tem.

Targając w ąs , przechadzał się hrabia 
ociężałym krokiem po sali. Kiedy niekiedy 
rzucał kapelanowi z pod brwi spojrzenie nie­
nawistne.

Usposobieniem łagodnem nie odznaczał 
się władca Roussillonu. Jego szybką a mściwą 
rękę znali poddani i sąsiedzi.

— Do dwóch złotych kielichów dodam 
jeszcze trzeci — odezwał się po jakimś cza­
sie — na ołtarzu mojego patrona zapalę sto 
świec i będzie zgoda między mną a Panem 
Bogiem za owego głupiego chłopa. Ty zaś, 
mnichu, przestań mnie kazaniami swojemi 
nudzić, jeżeli ci pobyt w moim domu miły. 
Używaj swobody i przygrywaj w kości jak 
najwięcej pacierzy, aby ich dla mnie jak naj­
mniej zoslało.

Do sali wchodziła właśnie hrabina ze 
swoją pokojową.

— Zle służysz swojej pani, Sermondo — 
rzekł hrabia głosem szorstkim. — Wszakże ci 
wiadomo, że <jciec Piotr....

_— Nie Sermonda zawiniła, mężu mój
1 panie — wtrąciła szybko hrabina. — Tak Cu-' 
downe błękity rozpięła dziś noc nad naszy­
mi lasami, słowiki śpiewały tak słodko, tak 
tkliwie, iż zapomniałam o przestrodze ojca 
Piotra.

_— Wolałbym, żeby cię tokowanie cie­
trzewi  ̂ zachwycało tak, jak głupie kwilenie
słowików.

Udając, że nie słyszy rubasznej uwagi 
męża, mówiła hrabina:

— I z  drogi perpiniańskiej przypływało 
jakieś dziwnie urocze granie. Słodkie dźwięki 
czarowały ucho, potrącały o struny serca. Nie

wiedziałam, że w naszej okolicy mieszkają 
tacy mistrzowie pieśni.

—  To zapewne który z grajków pana 
z Cabestaing. Ten młokos, zamiast służyć 
swojemu lennemu panu zbrój no, bawi się 
podobno w trubadura.

Łowczy młody rycerz, który polerował 
się na dworze hrabiego, pożerający dotąd 
w milczeniu urodziwą postać hrabiny, ode­
zwał się teraz :

— Pan Wilhelm z Cabestaing włada ró­
wnie dobrze mieczem i puharem, jak lutnią.

— W takim razie szkoda go na grajka — 
rzekł hrabia.

A hrabina mówiła:
— Mój pan i władca lekceważy niesłu­

sznie pieśń, która podnosi duszę i koi wszel­
kie bole, albowiem dom rycerski bez pieśni 
jest jako dzwon bez serca. Wszystkie dzwony 
prowansalskie, i Narbonne, i Montpellier, i 
Marsylia, i Tuluza, nawet wiecznie szczękiem 
oręża rozbrzmiewające Carcassone, podejmują 
trubadurów gościnnie, tylko nasze grody za­
mykają bramy przed mistrzami pieśni, jak 
gdybyśmy nie byli godni wesela, szczerego 
śmiechu i dobrej uciechy.

Hrabia, wydawszy dolną wargę pogar­
dliwie, odparł:

— Tylko nasze grody zamykają bramy 
przed hołotą śpiewaczą, bo Raj mon z Rous- 
sillon nie ma wcale ochoty bratać się. z pierw­
szym lepszym synkiem mieszczańskim, który 
umie kleić błazeńskie wierszydła.

Ale nie przekonał hrabiny, bo mówiła:
— Z owymi synkami mieszczańskimi 

bratają sio możniejsi od nas, bo sam pan 
Rajmund z Tuluzy. Nawet dwory królewskie 
dzwonią pieśnią. TyEm nasze zamki są zawsze 
puste i głuche, jak nory zbójeckie. Nie wszyscy 
zresztą trubadorowie pochodzą z gminu. Pan 
Pons z Capdenil, pan Bertrand z Boru, pan 
Wilhelm z Cabestaing i wielu innych mają 
przed sobą taki sam szereg przodków rycer­
skich, jak hrabia Raj mon z Roussillon.

Hrabia uśmiechnął się pod wąsem.
— Już miarkuję, do czego zmierzasz — 

rzekł. — Mojej pani zachciewa się trubadura, 
któryby opiewał jej wdzięki i cnoty, i roz­
niósł sławę jej imienia po całej Prowancyi.

Bo takiego trubadora ma hrabina z Mont­
pellier, wice-hrabina z Marsylii, a nawet ta 
stara czarownica z Narbonne, której już czas 
godzić się z Panem Bogiem, zamiast odurzać 
się pochlebstwami układnych grajków. Bo 
o przyjaźń trubadurów ubiegają się wszystkie 
piękne i możne damy naszej błogosławionej 
krainy. Owszem, będziesz miała trubadura, 
jak ja  mam swoich sokołów, swoje ogary, i 
swoich zabijaków, którzy włażą w paszczę 
śmierci z takim humorem, jakby się wsuwali, 
gębą naprzód, w dzban starego burgunda.

W oczach hrabiny zapalił się przelotny 
błysk radości.

— Mężowi swojemu i panu dziękuje po­
słuszna zawsze służebnica — wyrzekła pół­
głosem, pochylając głowę.

— Pojadę sam do pana Wilhelma z Ca­
bestaing i zaproszę go osobiście, bo ci graj­
kowie są zwyczajni, że ich wszędzie proszą. 
Wolę rycerza z Cabestaing, aniżeli jakiego 
drap ich rusta miejskiego, który wyciąga ciągle 
■łapy, żądając za każdą piosenkę sowitego wy­
nagrodzenia. Ale ty, MargaridoJ zapisz sobie 
dobrze w pamięci, że niewiastom naszego domu 
nie wolno plamić tarczy herbownej hrabiów 
z Roussillon. Gdybyś o tem kiedykolwiek za­
pomniała....

—  Hrabio! — wtrąciła hrabina z wy­
rzutem w głosie.

— Panowie trubadurowie nie opiewają 
wdzięków niewiast jedynie dla ich zachęcają­
cych uśmiechów, a pan Wlihehn Cabestaing 
jest podobno układnym gładyszem, jakich moje 
hrabstwo liczy niewielu. Słyszę, że niejedna 
z dam okolicznych płacze, zraniona jego za­
bój czerni spojrzeniami; zatruta jego miodo- 
werni słówkami. Pamiętaj o tem, że Rajmon 
z Roussillonu nie ma wcale ochoty podzielić 
się z kimkolwiek (choćby tym szczęśliwym 
był sam cesarz świętego państwa Rzymskiego) 
miłością swojej małżonki. To sobie zapisawszy 
głęboko w duszy i sercu, udaj się na spoczy­
nek, bo godzina, wzywająca niewiasty i dzieci 
do komnaty sypialnej, minęła już dawno. Do­
brej nocy ci życzę, Margarido 1

(Ciąg dalszy nastąpi).



gijnego. Bezultatem jednego z takich wieców 
na Górnym Szląsku było założenie „Towa­
rzystwa imienia ks. Engla dla rozszerzania 
elementarzy polskich11 w tej prowincyi.

Wrterr ii Bały Blatu
Otrzymujemy następujące pismo:
Celem porozumienia się co do wyboru 

posła z kuryi wielkich posiadłości okręgu wy­
borczego Lwów-Gródek, mam zaszczyt z upo­
ważnienia Komitetu centralnego zaprosić pa­
nów Wyborców tegoż okręgu na dzień 14 
stycznia 1901 o godzinie 11 z rana do sali 
Bady powiatowej lwowskiej, ulica Pańska
1. 21 .

Abrahamowiez.
Prezes Bady powiatowej lwowskiej.

*
Otrzymujemy następujące pism o:
Do szanownych wyborców Izby handlo- 

wo-przemysłowej brodzkiej !
Wezwany przez licznych wyborców Izby 

handlowo-przemysłowej brodzkiej, której po­
słowałem przez lat piętnaście, abym się i tym 
razem o mandat do Bady państwa ubiegał, 
zdecydowałem się zgłosić swoją kandydaturę. 
Gdy jednak zgłoszona w Izbie brodzkiej w 
ostatnich dniach kandydatura byłego posła 
dr. Henryka Kolischera, który utracił man­
dat miasta Przemyśla, cieszy się możnem po­
parciem, a przeprowadzenie wyboru tegoż z 
Izby handlowo-przemysłowo lwowskiej — na­
turalnego okręgu dla wielkiego przemysłow­
ca z Ozerlan spotyka się z nieprzezwyciężo- 
nemi trudnościami, zrzekam się kondydaturyna 
rzecz dr. Henryka Kolischera, niechcąc, by 
Koło polskie utracić miało tak poważną siłę 
fachową.

Wyborców, którzy gotowi byli za mną 
głosować, upraszam by głosy swe oddać 
chcieli na dr. Henryka Kolischera.

Skałat, 6  stycznia 1901.
Dr. M aurycy Rosenstock.

*
Zebrania przedwyborcze kuryi wielkiej 

własności w Galicyi, odbędą się w dalszym 
ciągu: zgromadzenie wyborców tej kuryi z 
okręgu Kraków - Chrzanów w d. 11 stycznia 
b. r. o godzinie 3 po południu w sali posie­
dzeń Bady powiatowej krakowskiej; zgroma­
dzenie wyborców z okręgu Tarnów - Dąbrowa- 
Pilzno - Mielec w d. 14 stycznia b. r. w sali 
Bady powiatowej w Tarnowie o godzinie 5 
po południu; zgromadzenie wyborców z okręgu 
wyborczego tarnopolskiego w dniu 15 stycznia 
b. r. o godzinie 1 0  przed południem w bu­
dynku Bady powiatowej.

* **
Dzisiaj odbywają się wybory: z kuryi 

gmin wiejskich w Czechach (30 posłów), Mo-

rawii (1 1 ), Austryi górnej (7), Styryi (9); 
razem ma być dziś wybranych 57 posłów.

* **
Bezultat wyborów w dniu wczorajszym 

dokonanych przedstawia się wedle depesz, 
wczoraj wieczorem i dziś w nocy otrzyma­
nych, w sposób następujący:

W i e d e ii. Przy wczorajszych ściślejszych 
wyborach z knryi powszechnej na Landstras- 
se (drugi okrąg wyborczy m. Wiednia), wy­
brano posłem chrześciańsko-soclalnego kan­
dydata P r  och  a s k g  26.553 głosami przeciw 
przywódcy socyalistów dr. Adlerowi, który o- 
trzymał 25.1%  głosów.

Kr e r n s .  Przy wczorajszym ściślejszym 
wyborze z kuryi powszechnej posłem do Bady 
państwa wybrany został sehónererowiec D o t z, 
który otrzymał 23.407 głosów. Na kandydata 
antisemickiego dr. G e s s m a n a  padło 20.093 
głosów.

B e r n o  m o r a w s k i e .  Posłem do Bady 
państwa z kuryi Y wybrany w głosowaniu 
ściślejszem socyalista H y b e s c h  13.583 gło­
sami przeciw niemieckiemu kandydatowi 
Sc h i i l l  e r  o w i.

L u b 1 a n a. Przy wczorajszym wyborze 
dwóch posłów do Bady państwa z kuryi wiel­
kiej własności w Krainie, wybrani zostali je­
dnomyślnie na 49 głosujących baron S c h w e- 
g e l  i baron B a r  bo; obaj należą do nie­
mieckiej partyi postępowej.

B r e g e n e y a .  W kuryi powszechnej 
w Yorarlbergu wybrany został wczoraj do­
tychczasowy poseł chrześciańsko-soeyalny Fran­
ciszek L o s e r wszystkimi oddanymi 222 
głosami.

I n s b r u c k .  W ściślejszem głosowaniu 
w kuryi powszechnej Tyrolu północnego wy­
brany został wczoraj 196 głosami dotychcza­
sowy poseł F  o e r g , należący do partyi ka- 
toiicko-ludowej. Kandydat ehrześciańsko-so- 
cyalny W e c h n e k  otrzymał 159 głosów.

B o ż e n .  Przy wczorajszych wyborach 
z Y kuryi w Tyrolu połud. posłem doBady pań­
stwa wybrany tu został chrześciańsko-socyal- 
ny burmistrz S c h r a f l  234 głosami. Kontr­
kandydat, dotychczasowy poseł bar. D i P a u l i  
otrzymał 2 2 1  głosów.

T r y d e n t .  Posłem do Bady państwa 
wybrany został kandydat klerykalny D e- 
1 u g a.

Do dnia dzisiejszego wybrano ogółem 
135 nowych posłów. Na podstawie doniesień 
dzienników co do partyjnego zabarwienia wy­
branych posłów, należą oni do następujących 
23 stronnictw (w dawnej Izbie posłów, razem 
z „dzikimi", było tylko 2 0  stronnictw): do 
niemieckiego stronnictwa postępowego 6 ; do 
niemieckiego stronnictwa radykalnego 6 ; do 
niem. stron, ludowego 6 ; do Młodoczeehów 10; 
do czeskich radykałów (partya robotnicza na­
rodowa czeska) 4; do czeskich konserwaty­
stów 1; do chrzęść, socyalnych 8 ; do Katol. 
stronnictwa ludowego 5; do konserwatywnych 
Słoweńców 8 ; do liberalnych Słoweńców 3; 
do Staro-Bumunów 3; do Młodo-Bumunów 1;

do Businów umiarkowanych 4; do radykal­
nych Businów 6 ; do serbskich radykałów 4; 
do socyalnych demokratów 9; do niezawi­
słych polskich socyalistów 1 ; do polskiej par­
tyi chrzęść, ludowej (ks. Stojałowskiego) 5; 
do polskiego stronnictwa ludowego 3; do Ko­
ła polskiego 37; do liberalnych Włochów 2; 
do katol. konserw. Włochów 1.

Dzienniki omawiając dotychczasowe wy­
bory do Bady państwa, stwierdzają, że Polacy 
wyszli z nich najlepiej. Koło polskie jest pun­
ktem, około którego obracają się wszystkie 
przyszłe kombinacye polityczne.

Podobnie jak poprzednio wielka własność 
czeska konserwatywna, teraz także wielka wła­
sność wiernokoustytucyjna (t. j. iiberalno- 
niomiecka) w Czechach wydała odezwę wy­
borczą, po zgromadzeniu wyborczem, na któ- 
rem wygłosił mowę polityczną b. Minister 
dr. Baernreither. Omawiając tę mowę i tę o- 
dezwę, ReicJmoehr widzi pokrewieństwo mię­
dzy ideami odezwy wiernokonstytucyjnej wiel­
kiej własności, a ideami odezwy konserwaty­
wnej czeskiej wielkiej własności. Przebija z 
nich chęć wzięcia inieyatywy w uzdrowieniu 
parlamentu. Oba manifesty nie mogą pozostać 
bez wpływu na te narodowe stronnictwa, któ­
re utrzymują związki ze zbliżoną do nich wiel­
ką własnością. Wielka własność tak wierno- 
konstytucyjna, jak i konserwatywna, powinna 
obecnie objąć rolę pośrednika i użyć wszel­
kiej energii, by porozumienie przyprowadzić 
do skutku. N. fr. Pressa solidaryzuje się z 
Baernreitherem, domagającym się od Bządu 
inieyatywy. Obowiązkiem Bządu —■ pisze dzien­
nik — jest ułożyć plan pracy z temi stron­
nictwami, które stoją na gruncie parlamenta­
ryzmu. Neutralność Bządu nie przywróci Ba­
dzie państwa zdolności do pracy. Nie można 
sobie pomyśleć, by stale mógł istnieć Bząd 
bez parlamentu lub parlament bez Bządu, któ­
ryby umiał nim kierować. Politik  zastanawia 
się nad tern, kto wedle zdania Baernreithera 
ma należeć do proponowanej przez niego „wię­
kszości prawieV". Dr. Baernreither zastrzega 
się, że to nie będzie dawna prawica, bo taki 
związek wywołałby tylko nienawiść Niemców. 
Widocznie więc dr. Baernreither ma na my­
śli niemiecką Gemeinburgschaft, Niemców kon­
serwatywnych i Koło polskie. Oo jednak za­
mierza uczynić dr. Baernreither z czeską szla­
chtą i z klubem młodoczeskim ? Na to pyta­
nie. nie daje odpowiedzi p.  Baernreither, a 
wskutek tego mowa jego — zdaniem dzien­
nika — jest fragmentem, formuła zaś, posta­
wiona przez niego, igraszką słów.

Ks. Fryderyk Schwarzenberg przema­
wiał onegdaj na zgromadzeniu wyborców 
miejskich w Budziejowicach; zgromadzenie 
było bardzo liczne, wyborcówr przybyło około 
2000 Ks Schwarzenberg stwierdził, że przed 
czterema laty Budziejowicę wybierając go po 
raz pierwszy posłem, zaakcentowały swój cze­
ski charakter. Mówca wolałby wycofać się z 
życia politycznego, ale nie może tego uczynić, 
gdyż chce walczyć, dopóki życzenia czeskie 
nie będą urzeczywistnione. W swoim progra­

mie stawia mówca prawo państwowe czeskie 
na pierwszem miejscu, a na następne m roz­
szerzenie autonomii krajów, a w tych grani­
cach zawarcie pokoju między Czechami a 
Niemcami. Przedstawił ks. Schwarzenberg da­
lej historyę rozporządzeń językowych i na­
zwał cofnięcie ich przez gabinet hr Clarego 
krokiem nieszczęśliwym. Wreszcie oświadczył 
się mówca bezwarunkowo za rekonstrukcyą 
dawniejszej większości. Większość ta znajdzie 
się pierwej czy później, chociażby jedni lub 
drudzy na razie się temu opierali. Mówca 
podniósł dalej stosunek Słoweńców do Cze­
chów i wzniósł okrzyk „Sława" na ich cześć, 
który zgromadzeni entuzyastycznie powtórzyli. 
Książę zakończył swoje przemówienie apostro­
fą do stronnictw czeskich, aby postępowały 
zgodnie i solidarnie.

Z Warszawy.
(Zarządzenie w celu zmniejszenia pijaństwa. — 

Rozwój Warszawy.)
Jak donosi Warsz. Dniew. od Nowego 

Boku (st. st.), po porozumieniu oberpolicmaj- 
stra z zarządzającym dochodami akcyzowymi, 
postanowiono przedsięwziąć odpowiednie kroki 
dla zmniejszenia pijaństwa w Warszawie.

Ponieważ wiele traktyerni niższego rzę­
du, zwłaszcza w godzinach wieczornych, wy­
wiera ujemny wpływ na uczęszczających do 
nich, postanowiono przeto znacznie skrócić 
czas sprzedaży trunków w traktyerniach trze­
ciego rzędu i piw iarniach; w wielu tych 
traktyerniach sprzedaż trunków będzie się 
kończyć o godz. 8  lub 7 wieczorem, Oo się 
tyczy restauracyi pierwszego i drugiego rzę­
du, to ponieważ uczęszcza do nich publiczność 
więcej inteligentna, postanowiono utrzymać 
tutaj sprzedaż trunków wieczorami, a tylko 
skrócić czas tak zwanej późnej sprzedaży.

Warsz. Dniew. wyraża przekonanie, że 
ograniczenie czasu sprzedaży trunków pocią­
gnie za sobą więcej umiarkowaną i równomier­
ną konsumcyę trunków ; idzie jednak o to, 
aby wyrugowana z traktyerni ludność rze­
mieślnicza i robotnicza miała gdzie spędzać 
chwile wolne od zajęć. Dałoby się temu za­
radzić. przez zakładanie herbaciarni, przez 
urządzanie odczytów ludowych i t. d. Na po­
czątek warszawski komitet trzeźwości myśli 
o założeniu jeszcze jednej takiej herbaciarni 
przy ulicy Bonifraterskiej.

Niedawno ogłoszono daty statystyczne 
o rozwoju Warszawy w roku 1899. Ludność 
jej wynosiła w dniu 1 stycznia 6 8 6 .0 1 0  mie­
szkańców (mężczyzn 336.573 i 349.437 ko­
biet) nie licząc załogi wojskowej. Jeżeli zaś 
do Warszawy włączy się przedmieścia: Wolę, 
Mokotów, Belweder, Targówek, i t. d., oraz 
załogę wojskową, to cyfra ta dosięgnie 
prawie 900.000. — W ciągu roku sprawo­
zdawczego liczba mieszkańców wzrosła o
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XXYII.
Amalfitano na samą myśl, że Gabryela 

znajduje się w więzieniu, czuł taki ból serca, 
że przezwyciężając swoją nieśmiałość, udał 
się natychmiast do sędziego śledczego i tak 
usilnie prosił, żeby się mógł z nim widzieć, 
że go nareszcie wprowadzono do jego ga­
binetu.

Sędzia śledczy siedział przy biurku za- 
łożonem papierami i wydawał się mocno za­
jęty, ale bardzo uprzejmie przywitał malarza 
ciesząc się, że poznaje sławnego artystę, o 
którym tyle słyszał i zapytał czern mu się 
przysłużyć może.

— Przyszedłem złożyć ważne zeznanie 
w sprawie, która obecnie się toczy przed są­
dem. Gabryela Sanese jest niewinna.

Sędzia popatrzył na niego zdziwiony.
— Jakto, utrzymujesz pan, że wiesz le­

piej niż ona, która się sama oskarżyła?
— Skłamała.
— W jakim celu?
— Aby uratować margrabiego, o któ­

rym wie, że jest niewinny, a nie oskarżyć 
prawdziwego winnego.

— A cóż pan wiesz o tern wszyst- 
kiem ?

— Wiem, że była w strasznej rozpaczy, 
dowiedziawszy się o zamordowaniu poety, 
wiem, że dała by chętnie własne życie za 
niego; byłem przy niej podczas pogrzebu, 
oderwałem ją  prawie gwałtem od mogiły 
młodzieńca: przysięgam, że nie ona go zabiła.

— Obchodzi pana widzę bardzo ta dzie­
wczyna! — rzekł sędzia nieco ironicznie.

— Tak, obchodzi mnie bardzo, ale 
gdyby nawet była mi całkiem obojętna, był­
bym przyszedł powiedzieć panu to wszystko.

Sędzia z wielkiem niedowierzaniem od­
powiedział, że to nie dosyć tak utrzymywać, 
tylko trzeba wiedzieć, gdzie jest prawdziwy 
winny.

— Pod tym względem nie mam żadnej 
wątpliwości — rzekł malarz stanowczo — 
prawdziwym winowajcą jest ojciec Gabryeli, 
Michele Sanese.

— Jak pan wiesz o tein?
— Wiedziałem oddawna, że Michele 

nienawidził młodego poety; kilkakrotnie gro­
ził, że go zabije, ale Gabryela pomimo, iż 
ją  zdradził, kochała zawsze Gwida Bambaldi 
i błagała ojca, żeby go zostawił w spokoju. 
Mówiła, że nie przeżyłaby jego śmierci, a 
ojciec na to odpowiadał, że niech Boga prosi, 
żeby poeta mu się nie nawinął na oczy, bo 
nie odpowiada za siebie.

Sędzia zaczynał się rozciekawiać opo­
wiadaniem Amalfitana, a przecież jeszcze 
niedowierzał i zapytał co go skłania do my­
ślenia, iż rzeczywiście Sanese zabił poetę.

— Sama Gabryela mimo woli się zdra­
dziła, gdy była chora po śmierci poety; mia­
ła silną gorączkę i w nieprzytomności ciągle 
wołała: „Idź precz! ty nie jesteś moim oj­
cem, tylko zbrodniarzem! wstręt we mnie bu­
dzisz! czemuś go zabił?... Nienawidzę ciebie, 
idź precz! idź daleko, abym ciebie nigdy już 
nie widziała!" Wtedy nie przywiązywałem 
żadnej wagi do tych słów w gorączce wypo­
wiedzianych, ale kiedy się. dowiedziałem, że 
się oskarżyła, zrozumiałem wszystko jasno, 
jak na dłoni. I cóż pan mówi, czy nie mam 
słuszności ?

— Prawdę mówiąc — odrzekł sędzia — 
poczekam na wypowiedzenie mego zdania do­
póki nie zobaczę owego Sanese i nie wyba­
dam go. Natychmiast każę go szukać — i 
chciał już wydać rozkaz.

— Na nieszczęście nie będzie można go 
znaleźć, bo już od dwóch tygodni opuścił 
Neapol...

— Posiadamy dość długie ręce — od­
parł sędzia — znajdziemy go niewątpliwie.

—  A cóż będzie z Gabryela?
— Na razie nic się uczynić nie d a ; 

zresztą, bądź pan spokojny, będę się z nią 
dobrze obchodzić.

Amalfitano polecił sędziemu Gabryelę, 
raz jeszcze zapewniając go o jej niewinności 
i odszedł mocno rozczarowany; miał nadzieję, 
że jego zeznanie sprawi całkiem inny skutek 
a tymczasem przekonał się, że nie będzie tak 
łatwo wydobyć Gabryeli z więzienia.

Czuł nieprzepartą potrzebę pogadania z 
kim o Gabryeli i nie namyślając się poszedł 
do adwokata Baldelli zapytać go o zdanie, co 
myśli o całej sprawie w tej nowej fazie i czy 
Gabryela może być rychło uwolniona.

Baldelli uspokajał go zapewniając, że 
Gabryeli. nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
że chociażby nawet była winna, skazaną nie 
zostanie.

Biedny Amalfitano nigdy jeszcze dotych­
czas nie odczuł jak bardzo był przywiązany 
do młodej dziewczyny i cierpiał tembardziej, 
że nie było w jego mocy ulżyć jej cierpie­
niom.

A tymczasem zamknięta w ciasnej celi, 
Gabryela potrzebowała bardzo przyjaznego 
słowa.

Oskarżając sama siebie, działała jakby 
pod wpływem siły wyższej, podniecona my­
ślą o poświęceniu, jakie_ czyniła; ale gdy się 
znalazła sama jedna w ciemnej celi, pomiędzy 
czterma muraini i gdy przyszedł jej na myśl 
jej mały synek czekający ją  w domu i cier­
piący nad tem, że jej niema —■ sztuczna od­
waga ją  odbiegła i rzuciła się na ziemię szlo­
chając.

Tak ją  zastali ci, którzy przybyli zabrać 
ją  do sędziego śledczego. Pozwoliła się pro­
wadzić nie wiedząc sama gdzie idzie, a na 
pytania sędziego odpowiadała tylko łkaniem, 
milcząc gdy sędzia dodał, czy dobrze rozwa­
żyła to co zeznała i czy zechce potwierdzić.

— Nie wiem nic — rzekła w końcu — 
w głowie mi się miesza, chcę tylko widzieć 
moje dziecko.

— A więc margrabia?...
— Jest niewinny, przysięgam.
— A więc ty zabiłaś? powtórz!
Gabryela płacząc skinęła głowę na znak

potwierdzenia, nie mając już odwagi kłamać 
a gdy jej sędzia powiedział, że to nie wy­
starcza:

— Ależ tak, tak! —  odrzekła prawie 
zniecierpliwiona — mówiłam już i powtarza­
łam, czemu mnie tak męczycie ? to prawdziwe 
tortury !

Sędzia chciał, żeby mu powtórzyła scenę 
zabójstwa i opisała mu ogród, ale Gabryela 
odrzekła stanowczo, że tego uczynić nie mo­
że... nie przypomina sobie — błaga, niech ją 
zostawią w spokoju.

Dobrze; na dziś nic już więcej od niej 
nie wymagają. Ale przez noc niech się na­
myśli, niech się zastanowi i jutro rano wszystko 
porządnie i spokojnie opowie

—- Jeszcze jutro!... — rzekła odcho­
dząc — Boże mój, cóż za męka!

Sędzia gonił za nią wzrokiem i widząc 
tę twarz delikatną i łagodną tę postać szczu­
płą, nie mógł się oprzeć głębokiej litości; po­
tem pomyślał o tem co mu Amalfitano mó­
wił i prawie gotów był uwierzyć, że nie ona 
była winną tej zbrodni. Ale sędzia nie mógł 
sobie pozwolić na takie uczucia jak litość lub 
współczucie; ileż to razy zawodu doznał w ten 
sposób!

Oblęgany przez przyjaciół rodziny d’Al- 
tavilla, sędzia prawdziwie zmęczony już był 
tą sprawą, ale nie ustawał w pracy. Zebrał 
wiadomości o Michelu Sanese i dowiedział 
się. że był to rodzaj rewolucyonisty, nieprzy­
jaciel zamożnej klasy ludzi. Dowiedział się 
także, iż owej nocy Sanese wchodził w skład 
służby pałacowej księcia d’Altavilla, a ponie­
waż nie można go było odszukać, zachodziło 
podejrzenie, że pewnie pod fałszywem nazwi­
skiem wyjechał do Ameryki. Wszystko to 
przyczyniało się do wzmocnienia wiary w 
świadectwo Amalfitana.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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40.162. Z 686.010 mieszkańców urzędowy 
wykaz notuje 382.747 katolików, 249.928 ży­
dów, 32.827 prawosławnych (bez wojska) i 
20.-500 innych wyznań (ewangelików, kalwi­
nów, mahometan i t. d.)

Ilość Eossyan w ciągu roku 1899 zwię­
kszyła się o 5007. Znaczny ten przyrost na­
leży przypisać sprowadzeniu do Warszawy 
robotników Eossyan do budowy wszystkich 
prawie gmachów rządowych, tudzież napły­
wowi urzędników.

Statystyka urzędowa dzieli według sta­
nów ludność Warszawy na 42.848 szlachty, 
632 duchowieństwa, 3510 obywateli (?••• ja­
kich, nie podaje sprawozdanie), 12.810 kup­
ców, 65.654 handlujących, 308.948 mieszczan, 
rzemieślników 128.546, włościan 68.422, na­
leżących do zapasu armii 38.097 i obcych 
poddanych 17.042.

Zakładów przemysłowych w r. 1899 
byłó 507 z 31.165 robotnikami i produko­
wało za 64,305.588 rubli towarów. Wzrost 
produkcyi przemysłowej w ciągu roku wyno­
sił 9,761.093 rubli. JSladto w drobnych war- 
statach pracowało 3.011 majstrów, 3.839 cze­
ladników i 6.533 uczniów — produkując to­
waru za 15,000.000 rubli.

Mizernie przedstawia się w sprawozda­
niu urzędowym oświata. Szkół wszystkich było 
757. Na pozór pokaźna to cyfia -— ale w 
niej mieści się aż 408 chederów. _ Szkół po­
czątkowych było 128, wszystkich innych za­
kładów naukowych 220. Uczących się było 
47.818. Ożyli na jedną szkołę wypada 63 
uczniów i uczenie.

Warszawa posiada świątyń prawosła­
wnych aż 25! „innych“ wyznań chrześcijań­
skich 36, synagóg i meczetów 18. Na 32.827 
Eossyan przypada św ią ty ń  25, a na 653.183 
unyeh narodowości tylko 54!...

Gmachów rządowych jest 243, prywa­
tnych zamieszkałych 5.808 i niezamieszkałych 
208, w tern murowanych 4690. Restaurację 
i traktyerni 996, hoteli 33, teatrów i cyr­
ków 1 1 , ogrodów, parków i skwerów 42, za­
kładów przemysłowo-handlowych 10.566, — 
miejsc targowych i rynków 32, stacyj dróg 
żelaznych 6 , cmentarzów 7.

W korn-u dowiadujemy się z wykazu 
Rzędowego, że w ciągu roku 1899 spełnio­
no w Warszawie 4759 kradzieży, 21. zabójstw, 
6 6  samobójstw; śledztw7 na zlecenie władz 
sądowych i administracyjnych przeprowadzo­
no 2.628, a aresztowano 3.507 osób.

Korespondent Czasu przesyła o ostatnich 
zaburzeniach studenckich następujące „auten­
tyczne" sprawozdanie:

„W listopadzie zeszłego roku pewien stu­
dent wracając w nocy podchmielony przez 
Kreszezatyk, zachwiał się i rozbił w jednym

* ze)sklepów okno; na to wypadł właściciel han­
dlu, zawołał stójkowego i chociaż student do­
browolnie zapłacił zaraz wymagane za okno 
16 rubli, — spisano w policyi protokół i 
oskarżono studenta o niewłaściwe zachowy­
wanie się i bójkę z polieyantem. Koledzy stu­
denci dbając o dobre imię. studentów i cHa 
ukrócenia awantur studenckich, * zwołali swój 
wiec, i wezwali oskarżonego, by jeśli okaże 
S1ę winnym czynionych mu zarzutów, zmusić 
go do opuszczenia Uniwersytetu; pozwany do­
wiódł swej niewinności i- pozostał w Uniwer­
sytecie.

Po tej awanturze zaszła d ru g a: Dwaj 
studenci Eossyanie, dobrawszy do towarzystwa 
śpiewaczkę z jednego z tutejszych ogródków, 
zabawiali się noc całą w pewnej restauracyi 
nad Dnieprem; na drugi dzień z rana zjawili 
się na Kreszczatyku i przy rozrachunku, na 
rogu ulicy Instytuckiej zrobili wielką awan­
turę, pobili dorożkarza i połieyantów a nadto 
zabrali towarzyszce swej kosztowności. Je ­
den ze sprawców skandalu uciekł, a drugiego
njęła policya. Studenci zebrali wiec drugi i 
postanowili zmusić tych panów do opuszcze­
nia Uniwersytetu.

Prawa tutejsze zabraniają _ studentom 
wszelkich zebrań i za nie pociągają do ostrej 
odpowiedzialności, bo winni podlegają karze 

9 trzech lat wojskowej służby. Takie prze- 
Plsy wydane zostały już za obecnych rządów 
P° wielkich awanturach, których widownią 

yfy rossyjskie Uniwersytety. Otóż władze 
nniwersyteckie dowiedziawszy się o tych dwóch 

mcach, chcąc niby lżej ukarać studentów, 
_azały przewodniczących tych wieców na 

0  siedzenie dwóch dni w karcerze, a w razie
S f ° 5 szeristwa’ na wydalenie z Uniwersy- 
a t Skazani  do karceru pójść me chcieli, 
w 7ł 1 u '̂  raeU ’ ze wiece były zwołane nie 
d en t/ eelach, lecz dla powstrzymania stu- 
w i ,w . ° 6  niemoralnego życia; zostali więc 
^  eni z Uniwersytetu. Cały ogół studen- 
w , l joczu,t_ się do obowiązku ujęcia się za 
ci 0 rlyrripi; zwołany zatem został wiec trze- 

/  (ektor Uniwersytetu zechciał cofnąć 
wydalenie dwóch prezesów. .
dnei 7 e^r,a^° s)§ około 500 studentów w je-
' t i i n - .  Uniwersytetu, wybrali deputacyę 

Posłali do rekin™oosłan d0 reijiora) by rektor zechciał przyjść

» Gazeta Lwowska" z dnia 9. stycznia 1901,

i wysłuchać ich, przytem postanowili zacho­
wać się najspokojniej i przyjąć rektora z ca­
łym należnym jego stanowisku i nauce ho­
norem, nadto studenci 3 kursu i 2 medycy­
ny uprosili kolegów, by nie robić strejku, 
„bastówki“, gdyż oni muszą zdawać półkur- 
sowe egzaminy. — Eektor przyjść nie chc.al, 
postanowili więc czekać na niego choćby całą 
n o c ; wiec rozpoczął się o godzinie 1 0  z rana; 
studenci oczekiwali do godziny 7 wieczorem, 
a o tej porze zamiast rektora zjawił się szef 
kijowskich żandarmów generał Nowicki z 
wice-gubernatorem i masą różnej broni woj­
ska, oraz uzbrojonej policyi i kazał koza­
kom wejść do zajmowanej przez studentów 
auli. Generała Nowickiego powitali studenci 
spokojnie i cicho, lecz gdy wyszedł obrany 
przez studentów na prezesa wiecu student, 
celem dania wyjaśnień, generał Nowi­
cki stuknął w katedrę kułakiem i kazał mu 
milczeć. Jeden z obecnych studentów, stuk­
nąwszy także kułakiem w katedrę, krzyknął: 
„da dajtież goworit11. Generał Nowicki ustą­
pił, wysłuchał prezesa i widząc, że żądanie 
studentów ogranicza się do tego, aby mogli 
widzieć rektora, poszedł i przyprowadził tego 
urzędnika ; tu znów prezes wiecu opowiedział 
cel zebrania się studentów i prosił w imieniu 
kolegów o powrót do Uniwersytetu wydalo­
nych dwóch kolegów, prezesów uprzednich 
wieców i niestosowanie w ogóle do studentów 
kary karceru. Eektor odpowiedział, że tego 
zrobić nie może i wyszedł, poczem generał 
również kazał wychodzić studentom i zapisywać 
ich nazwiska; ciągnęła się ta cała procedura do 
godziny 10 w nocy. Zapisano także niestety 
dużo Polaków, którzy poszli nie w tym celu, aby 
brać czynny udział w tym wiecu, lecz by 
tylko wystąpić przeciwko strejkowi „bastów- 
ki“, bo szło im o to, aby mogli skończyć 
półroczne egzamina. W  skutek całej tej awan­
tury wyznaczono komisję, składającą się z 
kuratora okręgu, jako prezesa, generała No­
wickiego, prokuratora sądu wojennego, pro­
kuratora izby sądowej, rektora, dziekanów fa­
kultetów i inspektora studentów, dla badania 
studentów o celu wiecu. Podzieleni zostali na 
cztery kategorye : do pierwszej zaliczono no­
towanych z zebrań w r. 1898, do drugiej tych, 
którzy byli na ostatnich trzech wiecach, do 
trzeciej, którzy byli na ostatnich dwóch wie­
cach, a do czwartej tych, którzy byli na 
ostatnim wiecu, ale nie mieli mów żadnych. 
Indagacya ciągnęła się dni cztery. Kiedy wy­
rok zapadnie i jaki, nie wiadomo. Wydano je ­
dnak wszystkim bilety i rozjechali się. na 
święta do domów.

W gruncie rzeczy zatem, była to zwy­
kła awantura studencka, i doprawdy byłoby 
rzeczą nieludzką zapędzać „w sałdaty11 chłop­
ców za czyn, który najwyżej da się skwali- 
tikować jako nierozwaga. Udział Polaków był 
zupełnie przypadkowy. Dodać jeszcze należy, 
że gdyby nie tehórzliwość rektora, nie przy- 
szłoby do interwencyi żandarmeryi, i cała 
sprawa skończyłaby się intra muros Uniwer­
sytetu11.

chińsko-rossyjska.
Obecnie znaną już jest treść rossyjsko- 

ehiuskiej umowy w sprawie Mandżuryi, two­
rzącej obecnie główny przedmiot troski dyplo- 
macyi angielskiej, naturalnie obok sprawy 
boerskiej. Umowa ta, zawdzięczająca swe przyj­
ście do skutku ks. Uchtomskiemu, który do­
konawszy dzieła powraca już do Petersbur­
ga, — ma następującą treść :

1) Tatarski generał Tseng, obowiązuje 
się objąć zarząd prowincji Feng-Tien i miasta 
Mukden i przywrócić w nich spokój tudzież 
dopomagać do ukończenia budującej się linii 
kolei żelaznej w M andżuryi; 2) Generał uży­
czy wszelkiej pomocy ltossyanom przy ich 
wojskowej okupacyi, osłaniać będzie kolej że­
lazną i zaopatrywać Eossyan w zapasy żyw­
ności ; 3) Generał rozbroi i rozpuści chińskich 
żołnierzy i wyda rossyjskim oficerom wszystką 
amunicyę wojenną, jaka się znajduje w arse­
nałach, jeszcze niezajętych przez Eossyan ;
4) Wszystkie forty i warownie w Feng-Tien, 
niezajęte przez Eossyan, i wszystkie maga­
zyny prochu będą zniszczone w obecności 
rossyjskich oficerów; 5) Niu-czwang i inne 
miasta zajęte przez Eossyan, będą oddane chiń­
skiej cywilnej adm inistracji, skoro rząd ros- 
syjski się przekona, że pacyfikaeya prowin­
c ji Jesi już dokonana; 6 ) Chińczycy obejmą 
sądownictwo i lokalną policyę; 7) Eossyjski 
rezydent zamieszka w Mukden, a generał ta­
tarski, zarządzający prowincyą, ma mu udzie­
lić wszelkich informacyj, jakich rezydent za­
żąda ; 8 ) Gdyby miejscowa policya była nie­
wystarczającą, generał tatarski zniesie się 
z rossyjskim rezydentem, celem interwencyi 
wojsk rossyjskich; 9) Oryginalnym tekstem 
ugody jest tekst rossyjski. — Prowincyą Feng- 
Tien była zawsze dotychczas administrowana 
przez tatarskiego (mandżurskiego) generała, 
a kompetencya rossyjskiego rezydenta będzie 
w niej odtąd mniej więcej ta sama, co an­
gielskich rezydentów przy dworach książąt 
indyjskich. Jest to zatem formalny protek­
torat.

W sprawie znanej rossyjsko-chińskiej 
ugody, pisze Times, że ustanowienie rossyj­
skiego protektoratu w Mandżuryi nadaje Bos- 
syi nadzwyczajne terytoryalne i polityczne ko­
rzyści. Nastąpił zatem casus foederis, prze­
widziany w  traktacie anglo-niemieekim. An­
glia i Niemcy muszą teraz szukać środków, 
aby zrównoważyć ugodę rossyjsko-niemiecką. 
Dwie drogi im pozostają: albo uznać, że pod­
stawa wspólnej akcyi jest nadwerężona i żą­
dać unieważnienia ugody, albo liczyć się z fak­
tem dokonanym i zapewnić sobie w Chinach 
odpowiednie korzyści. W obu wypadkach mogą 
nastąpić bardzo poważne zawikłania.

K R O N I K A

Lwów , 8 stycznia.

—  Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Środa, dnia 9 b. m., w Szkole realnej 
(ul. Kamienna 3), od godziny 7 do 8  rektor 
dr. Józef Szpilman „Szczegółowa hygiena żywie- 
nia“ (z demonstracjami);

£ w sali ratuszowej od godziny 5 — 6  prof. 
Uniw. Jagiell. dr. Wiktor Czermak „Dzieje ko­
biety polskiej11.

— Wykłady weterynaryi. W roku 
szkolnym 1900/1901 odbędą się 4 -tygodniowe 
wykłady weterynaryi w niższych szkołach rolni­
czych w Jagielniey, Bereźnicy, Horodence i Su- 
chodole. Wykłady mieć będzie jak zwykle we­
terynarz Wydziału krajowego, p. Sochaniewicz. 
W Kobiernicaeh kurs ten ma przeprowadzić fa­
chowy nauczyciel hodowli i kierownik szkoły p. 
Adolf Poniński.

— L ist Henryka Sienkiewicza. Kie­
rownik tygodnika dla dzieci, Wieczorów Ro­
dzinnych, p. Ignacy Baliński, pragnąc upamię­
tnić wśród swych młodych czytelników jubileusz 
Sienkiewicza własneini jego słowami, zwrócił 
się do Sienkiewicza z prośbą o odpowiedź na 
pytanie: czem być pragnął, będąc młodym 
chłopcem, i jakie w tej dobie młodzieńczych 
rojeń i przyszłości — miał marzenia.

Odpowiedzią na to pytanie jest następujący 
list autora „Ogniem i mieczem“:

„5 grudnia 1900 r.
Szanowny Redaktorze!

„Nie wiem i nie pamiętam, czy umiałem 
już czytać, gdy nczono mnie śpiewów historycz­
nych Niemcewicza. Chciałem wówczas jeździć 
po Cecorskiem i po innych błoniach, jak Sie- 
niawski „odważny i smutny11, innemi słowy:
pragnąłem być rycerzem. Potem rozpalił moją 
wyobraźnię Robinson Crnzoe i szwajcarski. Ma­
rzeniem mojem było osiąść na bezludnej wy­
spie. Te wrażenia dziecinne zmieniły się z cza­
sem w chęć i zamiłowanie do podróży. Porywy 
te zdołałem po części w życiu urzeczywistnić. 
Trzecią książką, która wywarła na mnie nad­
zwyczajne wrażenie, było ilustrowane życie Na­
poleona. Od chwili jej przeczytania chciało mi 
się być wielkim wodzem.

Pragnienia te przetrwały cały wiek dzie­
cinny, a nawet i część pierwszej młodości.

Zdawało mi się, że tylko na polu bitew
można zyskać prawdziwą sławę — i nosiłem 
się z myślą wstąpienia do jakiejś szkoły woj­
skowej.

Przypuszczam jednak, że pociąg do po­
wieści wojennej, który zbudził się we mnie pó­
źniej, ma swą przyczynę w tych właśnie czasach
i wrażeniach.

Od dzieciństwa pisałem wiersze i utwory 
prozą, ale właściwie mówiąc, jako dziecko, nie 
marzyłem o zawodzie wyłącznie pisarskim. Przy­
szło do tego jakoś samo przez się, — jakby 
trachę z tego powodu, że inaczej być nie mo­
gło. Jakoż, jakkolwiek zgładziłem w moich po­
wieściach ze świata niemniej ludzi od Napoleo­
na lub Moltkego, obecnie jednak nic już Euro­
pie od mego oręża nie grozi.

Łączę wyrazy poważania i przyjaźni.
Henryk Sienkiewicz“.

■—- Cenny dar otrzymał Henryk Sien­
kiewicz z okolic, których dzieje przypomniał 
mistrzowskiem piórem w trylogii.

Jest to róg myśliwski z kości słoniowej, 
prześlicznie rzeźbiony. Nasadę rogu trzyma w 
zębach dzik rozwścieczony; dalej idą sceny my­
śliwskie: z jednej strony osadzanie dzika, z dru­
giej jelenia przez psy myśliwskie, obie wyrzeź­
bione doskonale en relief. Na tle ornamentacji 
na stronie wklęsłej rogu widnieje herb państwa, 
nad niem liczba 1697; na stronie wypukłej zaś 
portret Fryderyka Augusta; nad nim korona kró­
lewska i insygnia władzy monarszej, pod nim 
strzelby i w ogóle broń myśliwska. Róg posiada 
wysoką wartość artystyczną i archeologiczną, a 
portret królewski i insygnia pozwalają się do­
myślać, że był on niegdyś własnością króla.

— Z „Sokoła11. W niedzielę, dnia 13 
b. m., o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
„Sokole11 wieczorek wokalno-gimnastyczny na 
dochód Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie.

—  Odznaczenie Polaka. P. Kazimierz 
Zembrzuski z Jędrzejowa otrzymał na Uniwer­
sytecie w Bazylei stopień doktora filozofii magna 
cum laude.

— Hótel Georgea. Najdawniejszy i naj- 
pierwszy hotel we Lwowie, świadek dziejów nar 
szego miasta od stu lat z górą, hotel Greorgea 
wystąpił dzisiaj po raz pierwszy w nowej szacie. 
Dzisiaj o godzinie 1 w południe odbyło się po­
święcenie i otwarcie wspaniałego gmachu hotelu, 
nowozbudowanego na miejscu dawnej, pamiętnej 
Lwowianom, dwupiętrowej kamienicy na rogu 
placu Maryackiego i ulicy Akademickiej, w któ­
rej hotel ten mieścił się do r. 1899.

We wspaniałej, w stylu secesyi zbudo­
wanej hali hotelu ustawiono w pośrodku stolik, 
a na nim krucyfiks wśród płonących świec. Ks. 
Letus Olszewski, z parafii św. Andrzeja, odpra­
wił modlitwy a następnie poświęcił gmach, ob­
chodząc wszystkie jego apartamentu, pokoje i 
urządzenia. Za kapłanem podążali właściciele 
hotelu, mianowicie pani Mary a Hoffmannowa 
z synami: Janem, Mauiycym, Aleksandrem, Wła­
dysławem i Stanisławem, — oraz zaproszeni 
goście, którzy przy tej sposobności oglądali nowy 
hotel. Wspaniałe a nadzwyczaj praktyczne jego 
urządzenie zjednało bezwzględne uznanie i po­
dziw całego zebrania; brak miejsca i czasu każe 
nam jednak opis nowego gmachu odłożyć na 
później.

Po poświęceniu, zgromadzono się pono­
wnie w wielkiej hali, gdzie ks. Letus Ol­
szewski w7 pełnych namaszczenia słowach pod­
niósł znaczenie uroczystej chwili dla nowego 
gmachu i złożył serdeczne życzenia jego wła­
ścicielom, ofiarując im staropolskim obyczajem 
sól i ehleb. Za kapłanem wszyscy zgromadzeni 
powtórzyli serdeczne „Szczęść Boże".

Następnie zebrani, w liczbie około stu 
osób, zasiedli do stołów, ustawionych w hali, w 
formę podkowy. Po prawej ręce gospodyni do­
mu, pani Hoffmanowej, zajął miejsce P. Wice­
prezydent Namiestnictwa Jan Lidl, po lewej ks. 
Olszewski, naprzeciw prezydent miasta dr. Gr. 
Małachowski.

W czasie śniadania P. Wiceprezydent Lidl, 
jako dawny przyjaciel rodziny Hoffmannów 
wzniósł toast na pomyśluość nowego gmachu. 
Mówca przypomniał piękne tradycye, jakie zo­
stawił ś. p. Maurycy Hoffmann i podniósł, że 
powstanie nowego, wspaniałego gmachu, jest 
znamienną cechą postępu, a zakończył życze­
niem, aby z rozwojem dawnej firmy szło w pa­
rze wszystko co piękne i szlachetne, ofiarne 
i obywatelskie i w tej myśli wzniósł zdrowie 
rodziny Hoffmannów w ręce p. Maryi Hoffman- 
nowej. Wszyscy zebrani przy klasnęli gorąco to­
astowi.

Następnie imieniem miasta, wzniósł toast 
na pomyślność właścicieli hotelu oraz ich przed­
siębiorstwa, prezydent miasta dr. Małachowski. 
I ten toast przyjęto z aplauzem. Pani Hoffman­
nowa serdecznie podziękowała zebranym za zło­
żone życzenia, oraz wszystkim, którzy brali 
udział w budowie gmachu, za ich współpra­
co wnictwo.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, d. 
1 2  b. m., o godzinie 8  wieczorem koncert spa­
cerowy i tańce. Lista otwarta do piątku włą­
cznie.

„Wieczór biały11 zapowiedziany na 26 b. m., 
odbędzie się 3 lutego, — zaś „wieczór kostiu­
mowy11 zamiast 9 lutego odbędzie się 16 lutego 
b. r.'

—  Konkurs. Z fundacyi Hersza Baracha 
jest w roku bieżącym do nadania jeden posag 
w kwocie 500 K., przeznaczony dla ubogiej 
dziewczyny wyznania mojżeszowego. Pierwszeń­
stwo mają krewne fundatora i urodzone w Ga­
licji.

Podania o udzielenie tego posagu, zaopa­
trzone w świadectwo ubóstwa, moralności i me­
trykę urodzenia należy wnieść najdalej do 31
b. m. do Namiestnictwa w Wiedniu. Kompetent- 
ki, które mają zamiar ubiegać się o ten posag 
z tytułu pokrewieństwa z fundatorem, mają nadto 
przedłożyć wiarygodne na to dowody, jak ory­
ginalne metryki urodzin i zaślubin.

— Z lwowskiego Tow. łyżwiarskiego.
Z wiązanki festynów na lodzie, które zamierzone 
są w tym roku na stawach Panieńskich, odbędą 
się w najbliższą niedzielę, t. j. 13 b. m., wy­
ścigi dla młodzieży płci obu poniżej lat 14 o 
nagrody Towarzystwa. Wyścigi połączone będą 
z bazarem cukrowym, przeznaczonym wyłącznie 
do bezpłatnego korzystania dla dziatwy, przy 
zwrocie biletu, który każde dziecko przy wstępie 
otrzyma. Zabawie towarzyszyć będzie pełna or­
kiestra 24 p. p. pod batutą kapelmistrza p. 
Soutschka. Na zakończenie nastąpi niespodzianka 
„in the doud“.

— Zbiegli więźniowie. Od naczelnictwa
sądu powiatowego w Tyśmienicy otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Michał Osłusz Wasyla ze Stryhaniec, 17 
lat, rz. kat. obrządku, stanu wolnego, zarobnik, 
wzrostu średniego, silnej budowy ciała, szatyn, 
twarzy owalnej, nosa proporcyonalnego, siwych 
oczów, mówiący po rusku i

Paweł Czajkowski z Urmania, powiatu 
brzeżańskiego, 2 2  lat, religii gr. kat., stanu wol­
nego, sługa, ubrany po miejsku, wzrostu śre­
dniego, twarzy podłużnej, cery śniadej, włosów 
czarnych, piwnych oczu, czoła niskiego, nosa i 
ust proporcjonalnych, o kościach policzkowych 
wystających, budowy ciała silnej (brakuje mu 
jednego zęba trzonowego) mówi po polsku i ru­
sku, zostający w areszcie śledczym w Tyśmie­
nicy pod zarzutem zbrodni kradzieży z włama-
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niem, zbiegli kominem przez wybicie dziury w 
ścianie aresztów dnia B b. m.

Uprasza się o przytrzymanie zbiegów i od­
stawienie ich do najbliższego sądu lub władzy 
bezpieczeństwa.

Wszystkie dzienniki uprasza się o powtó­
rzenie powyższego ogłoszenia w kronice.

—  Sprzeniewierzenie. Włodzimierz War- 
czewski, lat 18, z Milatyna, wzrostu średniego, 
blendyn, otrzymawszy od swego pryncypała ma­
sarza Banasia 250 K., na zakupno towaru na 
targu w Winnikach dnia 5 b. m., do tej pory 
nie wrócił.

— Przytrzymano na ul. Owocowej no­
towanego złodzieja St. Dębowskiego, usiłującego 
spieniężyć tłumoczek z rzeczami i srebrną obrą­
czkę, niewątpliwie z kradzieży pochodzące.

— Znalazł sobie inną robotę. Robo- 
tnik Stach N., najęty przez handlarza owoców 
M. Fluhra do przebierania gruszek w magazynie, 
uważał za lepsze wybrać 40 K. z zamkniętego 
stolika i drapnąć.

— Otwarcie sądu. Z Zakliczyna piszą 
nam : Dnia 1 b. m. otwarto u nas uroczyście, 
przy współudziale reprezentantów władz rządo­
wych, autonomicznych i okolieznego obywatel­
stwa, tudzież reprezentantów bliżej leżących są­
dów powiatowych Wojnicza i Bochni, nowy sąd 
powiatowy.

Po wysłuchaniu uroczystej Mszy św. i 
przemowie od ołtarza ks. kanonika dr. Ochmań­
skiego, udali się wszyscy uczestnicy uroczystości 
pod przewodnictwem Wiceprezydenta sądu kra­
jowego w Krakowie dr. Cieszyńskiego do bu­
dynku sądowego, gdzie przy bramie tryumfalnej 
oczekiwał już na czele reprezentacyi gminy bur­
mistrz p. Szymonowicz i wręczył Wiceprezyden­
towi dr. Cieszyńskiemu złocone klucze gmachu 
sąduwego.

Po poświęceniu budynku przez ks. kano­
nika dr. Ochmańskiego, otworzył nowy sąd Wi­
ceprezydent p. Cieszyński ciepłem, serdecznem 
przemówieniem, skierowanem do członków no- 
wo-otwartego sądu, a zwłaszcza do naczelnika 
tegoż dr, Karola Kurkowskiego. Przypomniawszy 
następnie zgromadzonym nigdy niezapomniane 
dobrodziejstwa, których kraj nasz od lat dzie­
siątek od naszego Monarchy doznaje, zakończył 
mówca swą przemowę okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, który obecni z zapałem po trzykroć po­
wtórzyli.

Po odpowiedzi naczelnika sądu dr. Kur­
kowskiego i serdecznych przemówieniach powi­
talnych ks. kanonika dr. Ochmańskiego i tut. 
burmistrza Szymonowicza udali się zgromadzeni 
na bankiet urządzony przez reprezentacyę miasta 
w czasie którego wznoszono liczne toasty. Wie­
czorem odbyła się zabawa u ks. kanonika Och­
mańskiego.

—  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Barbara z Hahnów Wiśniowska, w 68 
roku życia.

We Lwowie, Henryk Grlazarewicz, starszy 
zarządca poczt i telegrafów, w 57 roku życia.

W Nizzy, Teofil Osiecki, w 91 roku życia.
W Paryżu, profesor Potain, jeden z naj­

wybitniejszych lekarzy, szef kliniki paryskiej 
Charitó, w 76 roku życia.

— Naczelnikiem stanisławowskiego okrę­
gu ochotniczych straży pożarnych, do którego na­
leży 18 okolicznych miasteczek i wsi, wybrany 
został p. Józef Hendiychowski.

Z Krakowa donoszą nam: Do wodocią­
gów tutejszych sprowadzono wielki zapas ró­
żnych przyrządów ratunkowych, szczególnie po­
żarnych, które jutro będą przewiezione do cen­
tralnej stacyi wodociągowej i tam przez straż 
pożarną zainstalowane.

Komisya budżetowa rady miejskiej, która 
odbyła wczoraj posiedzenie obraduje dziś w dal­
szym ciągu. Komisya ta pod przewodnictwem 
prez. Friedleina radziła nad pokryciem znaczne­
go tegorocznego deficytu. Referentem budżetu w 
pełnej radzie będzie radny dr. Ponikło.

Istnieje tu stara budowa „tandety", która 
już dawno miała być rozebraną, czemu sprzeci­
wili się kupcy, którzy nie chcieli usunąć stam­
tąd towarów. Prezydent miasta zarządził, aby 
straż budowę tę jutro rozebrała, a towary prze­
wiozła do składu miejskiego.

— Z Izby sądowej. Z Nowego Sącza 
donoszą do Czasu-. Przed tutejszym sądem po­
wiatowym odbyła się rozprawa przeciwko Wła­
dysławowi Walentowskiemu, masarzowi w No­
wym Sączu, oskarżonemu o oszczerstwo popeł­
nione na osobie profesora gimnazyalnego Józefa 
Kretowicza, któremu zarzucił, że przy maturze 
miał otrzymać podarek od rodziców jednego z 
uczniów. Sąd uznał Walentowskiego winnym o- 
szczerstwa i skazał go na 10 dni aresztu.

— Nowy wynalazek. W poniedziałek 
przed południem w wiedeńskiem Muzeum prze- 
mysłowem w obecności P. Ministra oświaty dr. 
Hartla i wielu zaproszonych gości, odbyły się 
próby z nowym wynalazkiem w dziedzinie tele­
fonów. Odkryto bowiem, że lampa łukowa elektry­
czna posiada bardzo dobrą własność podawania 
dalej przyjętych przez mikrophon głosów i od­
dawania tychże. Próby miały wypaść bardzo 
dobrze.

— Świętokradztwo. W nocy z dnia 23 
na 24 grudnia w Skępem złodzieje przez okno 
weszli do kaplicy, zdjęli z ołtarza kapę na obraz,

korale z posągu Matki Boskiej i rozbili skarbon­
kę. Uchodząc zgubili sznur korali, a kapę su­
kienną podrzucili w miejscu ustępowem u star­
szego leśnego. Z kapy tej część materyału zło­
dzieje odcięli.

— Lekarz przed sądem. Z Wiednia do­
noszą: Przed sądem tutejszym rozegrał się one- 
gdaj proces, który obudził ogromne zaintereso­
wanie, zwłaszcza w kołach lekarskich. Sprawa 
była następująca: Od 26 lat w Wiedniu pra­
ktykujący lekarz dr. Schossberger zawołany zo­
stał w nocy do położnicy. Okazała się potrzeba 
operacyi. Przy operacyi instrumentem wyciągnął 
jelita. Przerażony tern, obandażował chorą z po­
spiechem i kazał ją przewieźć do szpitala. Tran­
sport odbył się nie dość ostrożnie, tak, że gdy 
w szpitalu kładziono ją na łóżko, jelita wypadły 
a chora po kilku godzinach wśród strasznych 
cierpień zmarła.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd uznał 
dr. Schossbergera winnym i skazał go na dwa 
miesiące aresztu, obostrzonego postem. Zasądzony 
wniósł zażalenie nieważności.

—  Pożar fabryki. Z Opawy donoszą: 
Wczorajszej nocy wybuchł pożar w kotlarni fa­
bryki sukna firmy Ferdynand Simicek i Syn w 
Kościelcu (Weisskirchj koło Karmowa (Jiigern- 
dorfj. Przyczyna pożaru dotąd niestwierdzona. 
Fabryka, w której zatrudnionych było 160 ro­
botników, zupełnie zniszczona. Szkody bardzo 
znaczne.

— Śmierć w płomieniach. W Opawie, 
w barakach należących do przedsiębiorcy budo­
wlanego Karola Korna, wybuchł pożar. W bara­
kach znajdowało się 17 osób. Siedm z nich nie 
zdołało się uratować i zginęło w płomieniach, 
kilku odniosło ciężkie rany.

— Samobójstwa. W Tryeście popełnił 
samobójstwo żołnierz stacyonowanego tam pułku 
piechoty, niejaki Michał Tiringer, włożywszy 
sobie do ust nabój dynamitowy. Wybuch rozer­
wał głowę. Powodem samobójstwa była obawa 
kary.

Onegdaj w Belgradzie zastrzeliła się 48-le- 
tnia żona ministra skarbu, Demitra Stoj ano wi­
eża. Powodem rozpaczliwego czynu była troska 
wywołana tern, że syn jej ożenił się wbrew woli 
rodziców.

W Temeszwarze zastrzelił się wskutek 
znacznych strat w interesach bankier Juliusz 
Sehman.

W Klausenburgu otruł się lir. Arpad Szi- 
lagyi, którego zaskarżono do sądu o wyłudzenie 
od kupców towarów na 7000 K.

— Wagony szpitalne. Na rossyjskich 
kolejach państwowych mają być wprowadzone 
wagony szpitalne, w których dyżurować mają 
lekarze kolejowi.

— Kongres zoologiczny, piąty z rzędu, 
odbędzie się w połowie sierpnia 1901 pod prze­
wodnictwem prof. Moebiusa w Berlinie, zkąd 
projektowana jest wycieczka do Hamburga dla 
obejrzenia tamtejszego muzeum przyrodniczego i 
zwierzyńca, oraz na wyspę Helgoland.

— W ielkie dobra Dermań, w gubernii 
wołyńskiej, powiecie dubieńskim, należące do 
ks. J. Lubomirskiego, mieszkającego stale w 
Paryżu, sprzedane zostały pp. Engelhardtom za 
1,000.000 rubli. Pośredniczący w sprzedaży o- 
trzymali 60.000 rubli.

— Mrozy panują także obecnie we Wło­
szech. W Neapolu padał po raz pierwszy od lat 
dziesięciu śnieg. W nocy zmarło na ulicy trzech 
żebraków. W Bzymie silny wiatr północny i 
mróz. Z Florencyi donoszą również o wielkich 
opadach śniegowych.

— Zakaz noszenia sutany. Mer miasta 
Auserre we Francyi zakazał księżom wychodzić 
na ulicę w sntanach. Przeciw zakazowi temu 
wniesiono rekurs do ministerstwa.

— Tarnobrzeg, 5 stycznia. (Hojny dar). 
Zdzisław lir. Tarnowski złożył tutejszemu za­
rządowi miasta na cele jego uporządkowania dc- 
klaracyę na zapłacenie 5000 koron, z których 
1000 koron złożył bezpośrednio na ręce komi­
sarza rządowego pana Clryglewskiego, pragnąc, 
jak się wyraził, przyjść w pomoc dodatniej pra­
cy tego zarządu około podniesienia miasteczka 
z długoletniego zaniedbania, Na ten cel złożył 
już w roku zeszłym lir. Tarnowski 1300 Ii.

Jeżeli dodamy, żc hojnymi datkami odna­
wia kościoły, że przed rokiem staraniem tutej­
szego wydziału założona szkoła przemysłowa za­
wdzięcza swoją egzysteneyę hojnej jego dłoni, 
że pilną dziatwę szkolną przy egzaminach ob­
darza zawsze cennymi podarunkami, że oprócz 
rozlicznych zwykłych wsparć tak przez p. hra­
binę, matkę, jak żonę, udzielanych biednym, 
rozdaje nadto każdej zimy ubogim drzewo opa­
łowe — że w czasie głodu zaopatruje biedną 
ludność wiejską swego majątku artykułami ży­
wności — że zdeklarował się odbudować szpi­
tal powiatowy kosztem 80.000 koron, że po­
dwoi jego zamku nic opuścił nigdy nikt dare­
mnie, potrzebujący czy to moralnego, czy mate- 
ryalnego wsparcia — że zacne chęci jego nie 
wypuściły z pamięci nawet przysporzenia rozry­
wek dla inteligentnej części mieszkańców miasta 
przez utworzenie w swoim, w pobliżu położo­
nym lasku chodników , miejsca zabaw i rozry­
wek, w którym w niedziele i święta przygrywa

muzyka „H arm onia" także przez niego wspie­
rana ,  że jako poseł na Sejm krajowy stara  się 
wszelkimi możliwymi środkami zadość uczynić 
życzeniom swoich wyborców — że wreszcie z 
obawy popełnienia niedyskrecyi zamilczamy o 
licznych uczniach i biednych, a wstydzących 
się żebrać rodzinach, które korzystają z te­
go niewyczerpanego źródła dobroci, łask i i m i­
łosierdzia, — to zaiste przyznać musimy, że j a ­
sną ja k  słońce tarczę horbowę przodków swoich 
hr .  Zdzisław przechowuje nietylko nieskazitelną, ale 
oiacza ją  nowymi b laski świetności i cnót trady­
cyjnych, ciesząc się zarazem zdawna przekazaną 
przychylnością wszystkich w ars tw  społeczeń­
stwa, która cechowała zawsze dom jego przod­
ków7, a założyciel Tarnobrzega Amor hr. T a r ­
nowski ma prawo być dumnym, ze spadkobier­
cy swego mają tku  i imienia, j a k  dostojny nigdy 
nieodżałowany ś. p. ojciec jego Marszałek krajo­
w y Jan  hr. Tarnowski.  . Zarząd miasta. ^

l i i  IracIo-arlFicziii.

P. Kazimierz Przerwa Tetmajer na­
pisał fantazyę dramatyczną w 5 aktach „Zawi­
sza Czarny", która odczytana w Krakowie w 
szczupłem gronie literatów i artystów wywarła 
ogromne wrażenie jako dzieło poetyczne dużej 
miary i potężnego nastroju. Utwór ten grany 
będzie najpierw7 na scenie teatru krakowskiego, 
a dekoratorowie i kostiumiernie rozpoczną nie­
bawem do niego przygotowania.

Dyrekcya teatru krakowskiego posiada także 
w tece dwa inne dzieła współczesnych poetów 
naszych. Są to „Nawojka" komedya historyczna 
w 3 aktach Stanisława Bossowskiego, oraz „Bo- 
kita“ dramat poetyczny Andrzeja Niemojowskie- 
go. Oba te utwory grane będą jeszcze w sezo­
nie bieżącym.

„Maryę Stuart" Słowackiego wystawiono 
w7 Krakowie. Wznowienie to doznało wielkiego 
powodzenia. Bolę ty tu łow ą g ra  przepięknie pani 
Sio masztow a.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek „Marta" czyli „Kiermasz w7 

Byszmondzie", opera w 4 aktach W. Flotowa.
We środę po raz pierwrszy „Blagierzy", 

komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego.
We czwartek „Faust", opera w 5 aktach 

Gounoda. Trzeci gościnny występ Ig. Warmutha.
W piątek po raz drugi „Blagierzy", 

kom. w 4 aktach M. Bałuckiego.
W sobotę po raz pierwszy „Sobótki", 

sztuka w 4 aktach H. Sudermana.

Władysław Nehring.
(Sylwetka jubileuszowa).

W dniu 23 października z. r. upłynęło 
70 lat, kiedy w Kłecku pod Gnieznem z ro­
dziców Jakóba i matki Barbary z Gostomskieh 
urodził się, Władysław Nehring, jeden z naj­
gorliwszych pracowników na niwie naszego 
piśmiennictwa1). Żywot jego cichy, jak to 
zwykle bywa u skromnych pracowników, nie 
przedstawia wielu szczegółów: oto najważniej­
sze koleje jego życia. Początkowo uczył się 
w domu rodzicielskim, następnie wstąpił w 
1842 roku do ginmazyum Maryi Magdaleny 
w Poznaniu. Nauczycielami jego w gimna- 
zyum byli znani filologowie Wannowski i 
Schwemiński, matematyk Brettner, nadto Ce­
gielski, Marceli Motty, Jan Rymarkiewicz. Po 
ukończeniu ginmazyum w roku 1850 wyje­
chał na studya uniwersyteckie do Wrocławia, 
gdzie zapisawszy się na wydział filozoficzny 
poświęcił się przedewszystkiem filologii klasy­
cznej i historyi, słuchając wykładów profeso­
rów Branissa, Haasego, Stenzla; najwięcej 
zawdzięcza Nehring metodycznemu kierowni­
ctwu znanego historyka R. Roepella, od któ­
rego nabył ścisłości w badaniach. Podczas 
swych studyów uniwersyteckich należał do 
„Towarzystwa literackiego słowiańskiego" za­
łożonego przez akademików Polaków. Kole­
gami jego z ław szkolnych byli St. Moroń- 
slci, Kazimierz Szulc i J. K. Plebański. Na 
podstawie rozprawy łacińskiej: De rerum Po- 
IniiicaruHi saeculi X V I .  scriptoribus otrzymał 
w r. 1856 tytuł doktora filozofii, a wnet po­
tem złożył egzamin na nauczyciela gimna­
zjalnego' Nauczycielem był naprzód (r. 1857) 
w ginmazyum w 'Trzemesznie a potem w Po­
znaniu. Kiedy powstała szkoła główna w War­
szawie starał się o uzyskanie w niej posady,

x) Szczegóły biograficzne zestawiono na 
podstawie artykulików W. Grochowskiego: Wła­
dysław Nehring. Tygodnik Ilustrowany. 1868 
n . 217— 218, J. K. Plebańskiego: Władysław 
Nehring. Kłosy. 1882. I. 154— 155, 1 6 3 -1 6 6 , 
179—182, jakoteż notatki pomieszczonej w A l­
bumie pisarzy współczesnych wydanym przez 
S. Dembego. Warszawa 1900.

z powodu jednak zbyt młodego wieku nie 
wzięto go w rachubę. Dopiero po śmierci pro­
fesora literatur słowiańskich we Wrocławiu 
Wojciecha Cybulskiego (w r.1867) powołano 
go w r. 1868 na profesora filologii sło­
wiańskiej we Wrocławiu, gdzie wykłada już 
32 lat, przynosząc wykładami swymi i dzie­
łami chlubę imieniu polskiemu, piastując go­
dnie tak ważny posterunek dla nauki polskiej.

W r. 1876 i 1886 był dziekanem Uni­
wersytetu wrocławskiego, w roku 1893 re­
ktorem.

Działalność literacka Nehringa, datująca 
się od r. 1856, jest nadzwyczaj obfitą, można 
zaś w niej rozróżnić prace podejmowane w 
kierunku potrójnym: historycznym, językowym 
i literackim. Prace historyczne Nehringa po­
zostają w ścisłym związku z jego studyami 
historycznemi; oprócz wspomnianej pracy już 
doktorskiej wydał rzecz p. n. „O historykach 
polskich XVI. w .“, na które to studyum skła­
dają się następujące części: I. O życiu i pi­
smach Reinholda ITeidensteina. Poznań 1862. 
II. O życiu i pismach Joachima Bielskiego. 
Poznań 1860. III. O życiu i pismach Jana 
Dymitra Solikowskiego. Poznań 1860. W r. 
1862 ogłosił w Tygodniku Poznańskim  dłuż­
szy artykuł p.  n. „Sprawa Zborowskich"2) 
Z rozpraw językowych następujące prace za­
sługują przedewszystkiem na uwagę : „ Ueber 
den Phnfluss der altcechischen S-prache und 
Literatur a u f die altpolnische“ (Archiv f. 
slav. Philologie 1. I I .  V. V I) ,  w której to 
rozprawie wykazuje wpływ czeszczyzny na 
Pieśń Bogarodzico, Psałterz Floryański, Psał­
terz puławski i Biblię szaroszpatacką. Studya 
językowe nad wspomnianymi zabytkami na­
szej literatury podejmował Nehring jeszcze 
później nieraz i tak o Pieśni Bogarodzica na­
pisał studyum w języku polskim, pomieszczo­
ne w Studyach literackich (1884 Poznań), 
psałterzowi fioryańskiemu poświęcił jeszcze 
rozprawy: Iter florianense. Poznań 1871. Psal- 
terii Floriancnsis partem polonicam ad fidem 
cod wis recensuit, apparatu critico, indice locu- 
pletissimo instruxii. (Poznań 1883). Zajmował 
się nadto biblią królowej Zofii (Die Sophien- 
Bibel. Arcldo fur slamsche Philologie V I) 
jakoteż kazaniami gnieźnieńskiemu (por. prze­
dewszystkiem „Kazania gnieźnieńskie" Kra­
ków 1896). Te przygotowawcze studya były 
podwaliną do napisania obszernego dzieła:
„Altpolnische Sprach Denkmdlcr“(Berlin 1886) 
należącego nietylko do najważniejszych dziel 
w zawodzie literackim Nehringa, lecz także 
w naszej literaturze w ogóle. Dzieło to po­
daje dokładny przegląd pomnika języka sta­
ropolskiego po koniec w. XV. tak, że każdy 
pragnący się poinformować o stanie naszego 
piśmiennictwa w okrasie jego najdawniejszym 
znajdzie w książce prof. Nehringa dokładne 
pouczenie pod względem krytycznym, języko­
wym, a nadto o literaturze odnoszącej się do 
owych pomników. Miał zresztą Nehring i tę 
zasługę, że ogłosił w dziele tem niektóre po­
mniki po raz pierwszy, jak n. p. „Dyalog 
śmierci z mistrzem" i w. innych.

W tym związku należy jeszcze wspfi- 
mnieć o opracowaniu Nehringa gramatyki 
polskiej ułożonej przez J. Poplińskiego: Gratn- 
matik der polnischen Sprache. Neu bearbeitet 
von Prof. Dr. W. Nehring. Siebente A u fla -  
ge. Thorn 1881. Wydanie to w wielu miej­
scach jest zupełnem przerobieniem gramatyki 
?oplińskieg<5, wydanej po raz pierwszy w 
1824 roku.

Przechodząc do wyliczenia prac z trze­
ciego zakresu zaznaczyć należy, że niejedna 
z wymienionyoh powyżej prac w drugim 
dziale należy też częściowo i do działu lite­
rackiego. Jedną z pierwszych prac na tem 
polu był „Kurs literatury polskiej, dla uży­
tku szkół" wydany w Poznaniu w 1866 ro­
ku ; praca ta jednak nie odpowiadała warun­
kom, jakich wymaga się od podręcznika. Nie­
co pokrewną pracą „Kursowi" było przero­
bienie „Nauki poezyi" w r. 1879 wydanej 
przez Hipolita Cegielskiego. Prócz tych dwóch 
większych rozmiarów prac poświęcał Nehring 
badania swe życiu, lub też pismom rozmai­
tych pisarzy począwszy od w. XVI. do w. 
XIX. Do wieku XVI. odnosi się rozprawa o 
Żywocie Józefów Reya (Die dramatisirte Ge- 
schichte Josephs von N . Rej. Berlin 1880), 
w której wykazuje wpływ literatury zagra­
nicznej na dramat Beya. Kochanowskim zaj­
mował się Nehring kilka razy, ogłaszając 
rozprawy: „Treny Jana Kochanowskiego",
„Odprawa posłów Jana Kochanowskiego" (Stu­
dya literackie 1884); w wydaniu pomniko- 
wem warszawskiem opracował „Odprawę po­
słów greckich", w r. 1899 wydał wreszcie 
nadzwyczaj dobry przegląd badań nad ży­
ciem i pismami poety p. n . : „Jan Kocha­
nowski" (Warszawa).

Początkami dramatu polskiego zajmo­
wał się w trzech rozprawach, jednej napisa­
nej po polsku: Początki poezyi dramatycznej 
w Polsce. 1887, drugiej, ogłoszonej po nie­
miecku w Archiv f. siu o. Philologie. 1805, i 
w trzeciej wreszcie ogłoszonej w Zeitschrift

2) Nosił się też Nehring z myślą wyda­
nia życiorysów Orzelskiego, M. Fredry i Jana
Zamoyskiego, późniejszy jednak kierunek jego
studyów nie pozwolił mu prac tych wykończyć.
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fu r  vcrgleichende Literaturgeschichte 1899. — 
Z wieku XVII. najwięcej zajął badacza Re­
dłowski („Wespazyan Kochowski i jego liry­
ki"), Andrzej Morsztyn (Psyche Andrzeja Mor­
sztyna Bibl. warszawska 1876.), z w. XVIII. 
Krasicki (1’oezye Krasickiego, wydrukowane 
jak i poprzednie rozprawy w Studyaeh lite­
rackich). Z rozpraw poświęconych w. XIX. 
na pierwszeiu miejscu należy wymienić roz­
prawy o Mickiewiczu: Grażyna i Konrad 
Wallenrod (Bibl. warsz. 1.882), Pan Tadeusz 
(Bibl. warsz. 1877), (Nieznane szczegóły z 
nauki Andrzeja Towiańskiego (Pamiętnik im. 
A. Mickiewicza I I ) ,  O paryskich prelekeyach 
Ad. Mickiewicza (Pamiętnik A. Mickiewicza. 
V-) O społecznych poglądach A. Mickiewi­
cza. (Pamiętnik VI.), jakoteż wydanie Kon­
rada Wallenroda (Lwów 1893), Zaleskiemu 
poświęconą jest rozprawa „Z młodych lat 
Bohdana Zaleskiego" (Bibl. warsz. 1887), 
Słowackiemu rzecz o „Balladynie i Lilii We- 
nedzie" (Bibl. warsz. 1883), Krasińskiemu 
rozprawy o Nieboskiej komedyi i Irydionie, 
Kraszewskiemu wreszcie rozbiór jego powie­
ści historycznych pomieszczony w „Książce 
jubileuszowej dla uczczenia oO-letniej działal­
ności J. I. Kraszewskiego". 1880. Wyliczo­
ne dzieła i rozprawy nie obejmują całej lite­
rackiej działalności N ehringa: wymienienie 
wszystkich zajęłoby zbyt wiele miejsca, dla­
tego zwróciłem uwagę tylko na rzeczy naj­
ważniejsze.

Ocena działalności Nehringa nie była­
by zupełną, gdybym nie wspomniał przynaj­
mniej o całym szeregu recenzyj ogłaszanych 
przez niego w rozmaitych czasopismach, ja ­
koteż o tein, że jest redaktorem wraz z Ja- 
gicein i B ru c k n e re m  jednego z najpoważniej­
szych czasopism naukowych: Archiu fur sla- 
vische Philologie, wychodzącego w Berlinie.

Wymienione prace Nehringa odznacza­
ją  się nadzwyczaj wielką erudycyą grunto­
wną zawsze znajomością rzeczy,  ̂ należą do 
najcenniejszych prac w wymienionych za­
kresach, zwłaszcza prace jego biologiczne i 
literackie.

Nie tylko jako uczony, lecz także jako 
profesor położył Nehring znaczne zasługi, 
Byli jego uczniowie z szacunkiem i miłością 
wspominają lata studyów swych odbytych 
pod przewodnictwem Nehringa. Dzięki też je­
go starannym wykładom i wzorowo prowa­
dzonemu seminaryum wyszedł z uniwersy­
tetu wrocławskiego, znaczny zastęp pracowni­
ków na niwie literatury naszej, którzy przy­
noszą zaszczyt swemu mistrzowi. Do bardziej 
znanych uczniów Nehringa należą Rafał Lii- 
wenield, Sikorski, K. Romer, dr. Jan Lecie- 
jewski, docent języków słowiańskich w Uni­
wersytecie lwowskim, dr. Antoni Danysz, 
profesor gimnazyalny we Lwowie, dr. Broni­
sław Dembiński, profesor historyi w Uniwer­
sytecie lwowskim, dr. Bolesław Krzepki, kon­
serwator zbiorów Towarzystwa przyjaciół 
Nauk w Poznaniu, dr. Leon Mańkowski, pro­
fesor Uniwersytetu krakowskiego, Ignacy 
Chrzanowski, redaktor Ateneum; Mikołaj Bo­
bowski. Zasługi Nehringa znalazły też po­
wszechne uznanie, na co można przytoczyć 
niejeden dowód : tak n. p. w r. 1878 wręczy­
ło mu Towarzystwo literackie słowiańskie wie­
niec srebrny w uznaniu jego zasług; w r. 
1882 20 października obchodzono uroczyście 
25-letni jubileusz jego naukowej działalności, 
w r#ku zaś ubiegłym była jego rocznica uro­
dzin uroczyście obchodzoną przez Uniwersy­
tet wrocławski i całą Wielkopolskę. W Kra­
kowie obchodziło rocznicę tę uroczyście „Kół­
ko slawistów" akademików na uroczystem po­
siedzeniu w dniu 2 grudnia. W uznaniu za­
sług naukowych nadał też rząd pruski Neh- 
ringowi przed kilku laty godność tajnego 
radcy rządowego. Jest też Nehring członkiem 
Akademii Umiejętności w Krakowie i człon­
kiem Akademii nauk w Petersburgu, a nadto 
członkiem honorowym Czytelni akademickiej 
we Lwowie.

Tych kilka rysów z życia czcigodnego 
profesora, nie wyczerpujących jednak wcale 
wielostronnej jego działalności, niechaj będą 
objawem uznania z Galicyi dla męża, który 
swą niestrudzoną gorliwością w pracy może 
być godnym przykładem do naśladowania 
dla innych. W okresie jubileuszowym zasyła­
my zasłużonemu profesorowi ze stolicy Gali­
c ji serdeczne: ad multos annos!

Dr. Wiktor Hahn.

OSTATKU POCZTA

N a j j  P a n  przyjął w niedziele. P. Na­
miestnika hr. Leona P i n i ń s k i e go  na dłuż­
szej prywatnej audyencyi.

N a j j .  P a n  przyjął w niedzielę na 
dłuższej audyencyi P. Prezydenta Ministrów 
dr. Kórbera i P. Ministra spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowskiego.

Wczoraj na ogólnych audyencyach przy­
jął Najj. Pan między innymi b. Ministra dr. 
Kaizla i szefa sekcyi br. Jorkascha Kocha.

Organ szlachty wiernokonstytucyjnej 
hLontags-Prcsse twierdzi, że Rada państwa 
zwołaną zostanie mniej więcej dopiero w 14 
dni po ukończeniu wyborów, a przed zwoła­
niem jej odbędą się narady co do ukonsty­
tuowania się Prezydyum i t. d. Go się ty­
czy programu prac Izby, to będzie on we­
dług informacyj wspomnianego pisma wcale 
obszernym. Oprócz bieżących spraw, wejdzie 
na porządek dzienny bardzo wiele ekonomi­
cznych spraw, dalej wszystkie inwestycje. 
ustawa państwowa dla podwyższenia podatku 
wódezanego na korzyść krajów i t.. d. Ró­
wnież oczekiwać należy przedłożenia ustawy 
o kolei bośniackiej. Pierwsza cześć sesyi 
trwać ma oczywiście do Wielkanocnych świąt. 
Pomiędzy pierwszą a drugą częścią sesyi 
odbędzie się — jak twierdzi Monlags-Pres- 
se — sesya delegacyjna, a ewentualnie także 
sejmowa. __________

Dzisiaj zbiera się Sejm pruski. Słychać, 
że otworzy go nie cesarz lecz kanclerz hr. 
Buelow i on odczyta mowę tronową.

W obecnej Izbie deputowanych sejmu 
zasiada: Konserwatystów 138, wolnokonser- 
watystów 59, narodowo-liberałów 74, człon­
ków centrum 100, wolnomyślnych frakcyi 
Richtera 25, a frakeya Rickerta 11, Polaków 
12, „dzikich" 7. Siedm mandatów opróżnio­
nych, jeden polski skutkiem śmierci prezesa 
Koła polskiego Mottego.

Berliński korespondent Frankfurter Zei- 
tung dowiaduje się rzekomo z zupełnie wia- 
rogodnego źródła, że wiceprezes pruskiego 
ministerstwa i minister skarbu Miąuel po­
stanowił wytrwać na swojem stanowisku nie 
dłużej, jak do wiosny. Wiadomość powyższa 
nie jest może bezpodstawna. Bezustannie pra­
sa niemiecka rozpisuje się o rozdwojeniu w 
■łonie ministerstwa stanu, między p. Mique- 
lem i kanclerzem hr. Buelowem. Utworzyły 
się podobno jakoby dwu stronnictwa: jedni 
stoją za lir. Buelowem, drudzy za p. Mique- 
lenu Antagonizm między dwoma tymi n a j­
wybitniejszymi w ministerstwie mążami sta­
nu uwidocznił się w dwóch oficyalnyeh or­
ganach: Miinch. Allgem. Ztg. i Beri. Polit. 
Nachr. Oba dzienniki toczą z sobą zawzięty 
spór o — ustawę kanałową. Gdy pierwszy 
zapewnia, że ustawa kanałowa będzie prze­
dłożoną sejmowi zaraz na początku sesyi, 
drugi stara się przekonać, że może to na­
stąpić najrychlej w połowie sesyi. Munch. 
Allgcmeine Ztg. wyraża zapatrywania hr. 
Buelowa, Beri. Polit. Nachr. zapatrywania p. 
Miqnela. Nie trzeba jednak zapominać, że 
wieści o ustąpieniu p. Miquela nieraz już 
obiegały, a zawsze okazały się nieprawdzi- 
wemi

Dr. Liman, korespondent lipskich Neue- 
ste Nachrichten, który rozgłosił, iż „De Beer 
Oompagne" przesłała do Niemiec 8,200.000 
marek celem pozyskania za pomocą prasy 
sympatyi dla Anglii w sprawie transvaal- 
skiej, oświadcza teraz, iż gotów dostawić 
świadków na potwierdzenie swego doniesie­
nia. Dr. Liman dodaje, że jeśli Koclnische 
Zgt. czuje się obrażoną, może go zaskarżyć, 
skoro zaś tego nie uczyni, sama potępi się 
wobec całego świata.

Do Daily Teleyraph donoszą z Wiednia, 
że pomiędzy Rossyą a Persyą przyszedł do 
skutku traktat, który zapewnia neutralność 
Persyi na wypadek zatargów Rossyi na Wscho­
dzie i pozwala nawet w wyjątkowych wy­
padkach na przemarsz wojsk rossyjskich przez 
Persyę. Także z Bucharą i Chiwą zawarł rząd 
rossyjski podobny traktat, z tym jeszcze do­
datkiem, że na wypadek zawikłań oddadzą one 
Rossyi do dyspozycyi swoje siły zbrojne.

Z drugiej strony Beri. Tagebl. donosi, 
że rząd turecki przyznał Niemcom wyłączne 
prawo wyławiania pereł w zatoce Perskiej. 
Znaczy to, że Niemcy, korzystając ze współ­
zawodnictwa Rossyi i Anglii w tej okolicy, 
wysunęły się naprzód, i według znanej za­
sady : duobus litigantibus terti-us gaudet — 
zabrały korzyści dla siebie. Przykre zwłaszcza 
jest to usadowienie się Niemców w zatoce 
Perskiej dla Anglii, która przez zajęcie archi­
pelagu Bahrein i zdobycie protektoratu nad 
półwyspom Elkatr, opanowała już zupełnie tę 
zatokę. Zresztą sprawa nie jest jeszcze osta­
tecznie załatwiona. Połowem pereł, którego 
wyłączne prawo W. Porta przyznać miała 
Niemcom, zajmuje się ludność wysepek cią­
gnących się wzdłuż wybrzeża arabskiego; 
ludność ta nie uznaje władzy tureckiej, lecz 
posiada swoich własnych szejków -— uważa­
jących się ze prawdziwych potomków Pro­
roka. Obecnie przez umowę turecko-niemie­
cką ludność wysepek traci swoje jedyne źródło 
zarobku i pewno nie odstąpi Niemcom bez 
oporu wyłącznego prawa połowu. Wprawdzie 
wystarczyłoby wysłać na wody Perskie kilka 
pancerników, aby zmusić wyspiarzy do ule­
głości, ale w takim razie Anglia znalazłaby 
pretekst do interwencji, bo ludność ta znaj­
duje się pod jej protektoratem i mógłby ztąd 
wyniknąć zatarg dla Niemiec wcale niepo­
żądany.

Tygodnik petersburski Prawo, zazwyczaj 
dobrze poinformowany, donosi, że wprowadze­
nie do guberni mińskiej, witebskiej i mohy- 
lowskiej instytucyj urzędników ziemskich od­
roczono do końca roku bieżącego. Jak wia­
domo, naczelnicy ziemscy łączą funkeye są­
dowe z administracyjnemi i w tym chara­
kterze zastępują sędziów pokoju.

W rossyjskiem ministerstwie rolnictwa 
roztrząsana jest sprawa wprowadzenia nowy cli 
niższych szkół leśnych i rolniczych w calem 
państwie. Nastąpiło to wskutek licznych próśb 
o takie szkoły, napływających z różnych gu- 
bernij. Najwięcej próśb nadeszło z Syberyi.

Z Brukseli telegrafują do N. Wiener 
TagMatt.it, że w niedzielę trzy indywidua u- 
siłowały wejść do pałacu królewskiego; za­
atakowały straż i nawet jednego żołnierza 
zraniły. Kiedy nadeszła pomoc, sprawcy za­
machu uciekli. Polieya przedsięwzięła poszu­
kiwania dotychczas bezskuteczne. Przypu­
szczają, że idzie tu o zamach anarchistyczny.

Wielkie w Paryżii wywarł wrażenie list 
ogłoszony w Nomelle Pevue przez dep. Bar- 
thou, byłego ministra spraw wewnętrznych 
w gabinecie Melinea i jednego z najwybi­
tniejszych polityków młodszej generacyi re­
publikanów. Otóż list ten jest zwrócony prze­
ciw obecnemu systemowi politycznemu i sta­
nowi rodzaj oskarżenia przeciw ministerstwu 
p. Waldeck-Rousseau. Barthon kreśli położe­
nie w dosyć smutnych barwach. Wprawdzie, 
na ulicy istnieje porządek naturalny dzięki 
policyi i wojsku, ale tego samego nie można 
skonstatować w dziedzinie duchowej; tu za­
miast uspokojenia czuć się ciągle daje rozgo­
ryczenie, nienawiść partyjna i podejrzliwość. 
Z jednej strony radykalne skrzydło republi­
kańskie dąży do zupełnego zniesienia zaka­
zów i konfiskaty ich majątku, z drugiej so­
cjalizm coraz bardziej wkracza w dziedzinę 
prawodawstwa i egzekutywy. Podobna sytua- 
cya wzmacnia tylko siłę skrajnych stronnictw 
na niekorzyść umiarkowanych. Liberalny re­
publikanin jest zagrożony, a pozostaną chyba 
tylko klerykalna i monarchiczna prawica i 
socyalistyczna lewica! Smutna to perspekty­
wa dla postępowego i wolnomyślilego repu­
blikanina i patryoty, który zmuszony jest o- 
bawiać się zwycięstwa jednego lub drugiego 
obozu.

Wszystkie dzienniki paryskie omawiają 
żywo pismo p. Barthou; poważna i umiarko­
wana prasa przyznaje mu dużo słuszności i 
prawdy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Graz, 8 stycznia. W wyborach z kuryi 

gmin wiejskich przepadł przywódca związku 
chłopskiego baron Rokitausky, który otrzymał 
145 głosów: wybrany został kandydat kat. 
partyi ludowej Franciszek Gruber 153 głosami.

Felsbach, 8 stycznia (w Styryi). Przy 
dzisiejszych wyborach z kuryi gmin wiejskich 
wybrany został dotychczasowy poseł i kandy­
dat kat. partyi ludowej Franciszek W a g n e r ,  
287 głosami. Kandydat związku włościańskie­
go Jan  W urseher otrzymał 40 głosów.

Gylea, (Cilli) 8 stycznia. Wybrany z ku­
ryi gmin wiejskich dotychczasowy poseł Sło­
weniec Hugo Be r k .

B udapeszt, 8 stycznia. Kierownicy obo­
zu radykalnego młodzieży uniwersyteckiej, 
którzy w październiku zostali relegowani ze 
wszystkich uniwersytetów odwołali się do mi­
nistra oświaty. Ten zniósł wyrok i zarządził 
nowe śledztwo. Wczoraj ogłoszony został no­
wy wyrok, mocą którego udzielono rzeczo­
nym przywódcom surowej nagany.

Budapeszt, 8 stycznia. Były minister 
handlu Lukacs rzucił się wczoraj do Dunaju 
i utonął. Lukacs cierpiał od dwóch miesięcy 
na chorobę nerwową i był z tego powodu 
internowany w zakładzie leczniczym, z któ­
rego jednak powiodło mu się niespostrzeżenie 
umknąć.

Koszyce, 8 stycznia. W rozmaitych 
miejscowościach komitatu koszyckiego za­
marzło kilka osób.

W eim ar, 8 stycznia. Wielki Książę Wil­
helm Ernest wydał proklamacyę, w której 
obwieszcza objęcie tronu po swoim dziadku 
W. Księciu Karolu Aleksandrze.

B erlin, 8 stycznia. Drugi burmistrz 
w Berlinie Brinkmann, rażony udarem móz­
gowym, spadł z konia i umarł.

B erlin, 8 stycznia. Hr. Zeppelin wy­
głosił odczyt o przyszłości żeglugi powietrznej. 
Przed rozpoczęciem wykładu wręczył Zeppe­
linowi szef gabinetu cesarskiego order Czer­
wonego Orła I. kl. i zawiadamił, że cesarz 
polecił, aby zarząd wojskowy o ile możności 
popierał usiłowania hr. Zeppelina w ulepsza­
niu żeglugi nadpowietrznej.

B erlin, 8 stycznia. Sejm pruski otwar­
to dziś mową tronową, którą odczytał kan­

clerz Buelow. Mowa tronowa podnosi korzy­
stny stan budżetu i zapowiada prsedłożenie 
całego szeregu projektów, między innymi bu­
dowy kanałów i budowy drogi wodnej Odra- 
Wisła.

Paryż, 8 stycznia. Z powodu silnych 
opadów śniegowych ruch tramwajów i omni­
busów został prawie zupełnie wstrzymany.

Rzym. 8 stycznia. Senator Tinali zamia­
nowany został ministrem skarbu.

Goeteborg, 8 stycznia. Amerykański 
badacz okolic polarnych Evelyn Baldwin, 
który czyni przygotowania do wyprawy do 
północnego bieguna na lipiec bieżącego roku, 
przybył tu celem konferowania z dyrektorem 
Andreem, bratem znanego badacza Andreego.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 8 stycznia. D aily M ail donosi 
z Pekinu 6 b. m.: Rossya zaproponowała no­
wą umowę, która powiada, że kolej Tientsin- 
Szanhaikwan ma pozostać pod politycznym 
nadzorem Rossyi, a angielskim akcyonaryu- 
szom ma być tylko nominalnie oddaną. Kon­
wencję tę wręczono hr. Walderseemu do 
podpisania, ten jednak odmówił.

Podbój Transy/Łalu.

Londyn, 8 stycznia. Lord Kitchener te­
legrafuje z Pretoryi: Pułkownik Babington 
stoczył walkę z oddziałem Delareya koło Na- 
woportw Transwalu. Nieprzyjaciel został zmu­
szony do cofnięcia się na północny-zachód. 
Straty Anglików jeszcze nie znane. Lekarze 
Boerów twierdzą, że po ich stronie 20 żoł­
nierzy jest zabitych lub rannych i że komen­
dant Dupreez został wzięty do niewoli. Ranni 
przywiezieni do Heilborn donoszą, że oddział 
należący do kolumny Knoxa złożony ze 120 
ludzi walczy koło Lindley z silnym oddzia­
łem Boerów.

K apstad t, 8 stycznia. Wydawcę pisma 
Onsland, aresztowanego za umieszczenie pod­
burzającego artykułu, wypuszczono za kaucyą 
na wolność.

Johannesburg , 8 stycznia. Generał Ba­
bington wymaszerował onegdaj na czele 1500 
ludzi z Ventersdorp i natrafił 5 mil na połu­
dnie od gór Magalies (na zachód od Pretoryi) 
na oddział Boerów z pod komendy Delareya. 
Nieprzyjaciel liczył około 800 ludzi i został 
wypędzony ze swego stanowiska.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 stycznia 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 20. 
Marki 117 67, Renta majowa 98-30, Węgier­
ska renta koronowa 92-25, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 668-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 673-—, Akcyo Anglo- 
banku 269-— , Akcye Unionbanku 540"— , 
Akcye Bankyereiuu 459’—, Akcye Lander- 
banku 406-50, Akcye Kolei państw. 674-— , 
Lombardy 110*50, Akcye kolei Elbethal 47D-—,

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 8 stycznia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 667-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 673'—, 
Akcye Anglobanku 270-—, Akcye Unionban­
ku 540-— , Akcye Landerbanku 406-50, Akcy« 
Bankyereinu 460-— , Akcye Bodeuoredit865*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego -—•—, 
Akcye Kolei państwowych 671-25, Akcye Ko­
lei Południowej 109-25,j Akcye Tramway A )  
243-— , Akcye Tramway B) 237-— , Akcya 
Kolei Elbethal 468-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
533-— , Akcye Alpiny 420-50, Akcye Rima 
Muranyi 465-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1645-— , Akcye Fabryki broni 
270-— , Akcye Tureckie tytoniowe 2 9 P —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9P25, 
Renta majowa 98*20, Austryacka Renta koro­
nowa 98‘20, Węgierska Renta koron. 92-30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91'40, 
4 prc*. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 98-25, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90'— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 95-80, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 93 '—, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87-25, Losy tureckie 
105-25, Marki 117*65, Ruble 253*25.

Odpowiedzialny redaktor Adam  Krechowiecki.



Nadesiane.

Czarne materye jedwabne
brokaty, adamaszki i gładkie to­
wary w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie 
po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 

■ ^ * fr a n k o .  Fabryka towarów jedwabnych Gebrii- 
der Schiel, Wien, M ariahilferstrasse 76

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galie. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

COLOSSEUM THOKNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W n ied z ie lę  i  św ię ta  dw a p rzed sta w ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe. Aiaski tresowane lwy morskie, foki 

koń morski. Freres D u rw a fs  gim nastycy na 5 re­
kach. Hertnanas Aquileras hiszpańskie taneeik i The 
3 Froow ard ’s, elektr. muzykalna kuźnia. Fred &  Rick  
komiczny akt ekscentr. E lla  M yra subretka. Charles, 
Beata an 1 L ittle Hermanie, scena żonglerska. T y ro l­
sk ie  dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi z.egad- 

kowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników  

W-go Płonna., ul." Karola Ludwika 9

Fpssyjeeh&li d s  Lwowh 
dnia 8 stycznia 1901 

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. W. hr. Baworowski z Tarnopola, S. hr. 

Zboiowski z K ołaczyc, K. Przebysłuwski z Uniża, 
A. Krzysztofowiez z Kornieza, K Ehrenberg z Kra­
kowa, L. Horodyski z i łusteńka, T. Sroczyński z 
Jasła, Z. Kołaczkowski z Zaleszczyk,

Wystawy i Muzea.

Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1> , pierw­
sze piętro, jest otwa ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. - -  Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny i). — 
Wstęp w dnia powszednie 20 ct., w niedzielę, 
wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 80 ct.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E N N I
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 8. stycznia 1901.

I. Akoye za sztukę.

Banku hip. gal. po 20'j zł. (400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron)  ............................
Kol. Lwów - Czerń. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.)
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40Ó k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsigb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
II. L isty zastawne za 100 K.
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/0 *„ „ „ 41 *°/o „ los. w 50 1, ■ ®

:  ” 4°/0 „ n 60 1. po 200 K .^ '
kraj. 4l/*°/0 w. a los w 51 . ^  

„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza "  

e m isy a ) .............................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 

lor w 41Ł/» lat . . . .  
4°/0 los. w 56 lat . . .

III. Obligi za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

K
przemysłowej

6W

354 -  364 -

424 — 430 —

533 — 540 — 
- -  150 -

410

Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 , 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n n 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/, po 200 k.
IV. Losy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
waluta koron. 
K. hl  K.  h.

650 —

420 -

400 — 420 —

109 50
98 30
90 -
99 -  
92 50

92 -

93 -
91 50

95 70
100 50
101 -  

99 -  
92 40
92 50 

100 —

93 50

71 -  
145 -

11 30 
19 10 

253 -  
253 50 
117 40

99 -  
90 70 
09 70 
93 20

92 70

93 70 
92 20

96 40

101 70 
99 70 
93 10 
93 20

94 20 
88 70

74 -

11 50
19 40 

257 
255 50 
118

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 6. stycznia 1901.

A. Ogólny dług państwa. płacą 

państwa w banknot.Jednolity dług 
maj - listopad
łuty - sierpień  .......................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lipiec

98.30
98.15

98.15
98.15

żądają

98.50
98.35

98.35
98.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
1 8 0 . -  
138.25 
165.—
197.50
197.50 
300 —

żądają

13935
1 6 6 .-
1 9 9 . -
199.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowan™ h krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... 117.40

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  98.15

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 113.50
Kol. za 200 zł. mk. 5 :%  pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................  500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 1/.! p r............................................. 119.80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r .............................  427.—

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—
w złocie za 200 zł. -5 pr. . . — .—

K o l Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................

Kol. lwowsko-ezern. -jasskiej z r. 1894
za 2o0 kor. 4 p r ...................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r.....................
D . D łu g  państw a (krajów koron

Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr.
,, „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...................................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/0 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r..........................

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 18S0 za 100

zł. 5 p r......................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.
Bukowińskie obi.

100 zł. 5 pr.

117.60

98.35

96.10

114.50

5 0 8 . -

120.40

9 6 . -

4 2 8 . -

96.35 97.35

97.40 9 8 . -

9 4 . - 95.—

96.40

9 5 . - 93.50

116.50 117.25
węgierskiej).

117.30 117.50

92.30 92.50
98.30 99.30

139.15 141.25
166.75 167.75
166.75 167.75

yjne.
92.75 93.75
91.71 92.75

propinacyjne los za

257.—
107.50

9 3 . -

101. —

259.— 
108.25

9 5 . -

102 . —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 4U0 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4x/2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ ,, „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r ....................................................,

GaL Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ 4 pr. los. 41 lat.
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4 , pr. 51 La lat zwrotne . . . .  
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 p r ............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 4 1/, pr. 
Banku kraj. losy 57*/a L za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/._. lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za, 100 i 200 '

zł. 6 p r ......................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n  >1 >1 n 1887 ■* pl .
„ „ „ „ „ U 1888 4 pr.
„ „ „ „ ,, n 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. Kol. lok. wsohodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L csy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palify 40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

p łacą żądają

92*60 93*40
95.60 96.40

87.75 8 8 . -

8 1 . - 82! -

i listy dłużne

99.90 ___
93.75 94.75

2 3 9 . - 240.50
23 4.— 235.50
103.20 104.20

94 — 94.50
109.50 —.—

98.50 99.50

902.0
02.50 93.25
94.— 9 5 . -
94.— 9 5 . -
91.50 91.75

9S.65 9 9 . -

100.80 101.60

9 9 . - 1 0 0 . -
92.50 93.50
98.25 99.25
98.25 99.25

vszeństvva

1 0 6 .- 107.—
108.50 109.50

98.— 98.-15
100. - 100.30

98.10 98.90
9 8 . - 98.60

86.30 87.30

9 4 . - 94.50

104.50 105^50
104.50 105.g0

95.-50 9 6 . -

13.65 14.65
3 8 9 . - 3 9 1 . -
1 4 2 .- 144.—

G8!— 72*.—

1 4 4 .'- 146!—
47.— 48.—

żądają 
22.80 
6 1 . -  

180 —

205!—

płacą ~
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 22.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 59.—
Salina 40 zł. mk........................................ 179.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — .—
St Genois 40 zł. mk.................................  203.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 160.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 l/2 pr. 405.— —.—
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 170.— —.—

K .  A k c y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 kor. . . , 269.— 270.— 
Peszt, banku liandl. 500 zł. . . .  2550.—. 2560.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  673.— 669.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1455.— 1465.— 
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 630.— 632.— 

„ „ dla handlu  i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 406.— 407.—

„ Austro-węg. 600 zł...................  1695.— 1699.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 540.— 542.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.— 259.— 
ZWnosteńska banka 100 zł...................  264.50 265.50

L .  A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.— 
„ „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 305.—

Kolei półn. cos. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6220.— 62*0.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— — .—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 532.— 536.— 
„ w sohodn.-galie .-lokaln . 200 zł. 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł .— — .—
„ południowej 200  zł.......... —.— —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 414.— 417.— 

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 740.— 743.—

M . A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 850.— 855.— 
Galie, karpackie naft. tow. 5 0 1 kor. 880 .— 900.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 432.— 433.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1655.— 1665.—
Schodnicy 500 kor....................................  1520.— 1-540.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 443.— 449.—

N . W E K S L E .

Berlin za 100 marek 5 p r ........................ 117.62 117.80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.37 240.60
Paryż za 100 f r a n k ó w ....................... 95.82 95.95
Petersburg za 100 rubli 5 l/2 pr. . . —.— — .—
Niemieckie b a n k i ..................................  —. _  —
Włoskie b a n k i ........................................  90.65 90.35
Francuskie b a n k i ..................................  95.20 95.35
Szwajcarskie b a n k i ..................................  95.20 95.85

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................................... 11.39 11.43
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
20 -fran k ó w k a .............................................  19.13 19.15
2 0 -m ark ó w k a .............................................  23.50 23.56
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .............................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.62 117.80 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.70 90.90
R u b l e ......................................................... 2.54 2.55

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca
zagraniczne wydaje S o k a i  L i 1* Dom bankowy i kantor wymiany 11011 ^ee<mia % prowinoyi a&latwi&my od wrota % 

poQxi$ bea dosiesaais, pw tey i.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I  48/00 1 [81 3—8]

Przeciw Józefowi Czyżowi z Szczurowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do 0 . k. sądu powiatego, w Ra­
dłowie przez Jana Czyża z Szczurowy pozew 
o własność i hipoteczne wydzielenie 1 morga 
gruntu z realności lwh. 521 Szczurowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
m  dzień 22. stycznia 1901 o 9' rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Czyża 
ustanawia się p. Pawła Rosę z Szczurowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
• Czyża w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów, dnia 25. listopada 1900.

L. cz. Cg. I. 376/00 1 [89-8— 3]
Przeciw spadkobiercom Wincentego Ko- 

peckiego, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu krajo­
wego cywil, we Lwowie przez dr. Bernarda 
Fruchta i Rachelę Frucht pozew o wykreśle­
nie sumy 1000 zł. mk. z pn. ex majori 1200 
zł. mk. z pn. ze stanu biernego realności

pod lkons. 204 A. m. Lwowa whl. 179 Snu. 
we Lwowie objętej i adnotacyę tego sporu 
na karcie C. rzeczonego wyk. hip.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 16. stycznia 1901 godz. 9 
rano w tut. sądzie, sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw spadkobierców 
Wincentego Kopeckiego, ustanawia się pana 
adw. dr. Józefa Czeszera we Lwowie kuratorem-.

Tenże kurator zastępywać będzie spad­
kobierców Wincentego Kopeckiego w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I 
Lwów, dnia 18. grudnia 1901

będzie ich zastępował dopokąd się w sądzie 
me zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia 5. grudnia 1900.

L. cz. O. I. 189 00 1 [75 3—3]
Przeciw Janowi Balbier względnie jego 

spadkobiercom wnieśli Mikołaj i Anua Bal­
bier z Burgthalu pozew o uznanie prawa za­
stawu dla sumy 250 zł. mk. w stanie bier­
nym w. h. 1. 24 gminy Drozdowiee za zgasłe 
i zezwolenie na ekstabulacyę.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
11. stycznia 1901 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwane1 
go kurator adw. Radca Bogusławski w Gródku

L. cz. A. 345/00 5 L10976 3—3]
O. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 

Katarzynę z Szydełków Dubąjową, której miej­
sce pobytu jest nieznane, aby w ciąga roku 
wniosła oświadczenie do spadku po jej ojcu 
Bartłomieju Szydełko, zmarłym w Woli ra- 

1 fałowskiej dnia 13. marca 1900 bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli w prze­
ciwnym bowiem razie spadek będzie prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Wojcie­
chem Magrysiem.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Tyczyn, dnia 2. listopada 1900.

L. cz. O. I. 194/00 1 [77 3— 3]
Przeciw nieobecnemu Onufremu Ruży 

, ze Sokołowa wniósł Wasyl Kośeiuk ze Soko­
łowa skargę o własność p. gr. 422 1 gminy 

! Sokołów.
j Pierwsza audyeneya odbędzie się 15. 

stycznia 1901 godzira 9 przed południem 
biuro I.

. Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyński w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoćnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Kamionka str., 10. grudnia 1900.

L. cz. O. I. 195/00 1 [78 3— 3]
Przeciw nieobecnemu Onufremu Ruży 

ze Sokołowa wniósł Hryń Zacerkiewny w 
Sokołowie skargę o własność p. gr. 903 gm. 
Sokołów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 15. 
stycznia 1901 godzina 9 przed południem, 
biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyński w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 

j ustanowi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kamionka str., 10. grudnia 1900.
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Licytacye.
Uć cn E  657/99 (4) [83 3—3]

Ha nonupane oomoro pUi&BHUu Kpe^n- 
TOBoro 3aBe/i,eHH ajih Ta^HanaH i Eyre bh- 
hh  b .liKEi^aiiai bo JlBBOBi 3acTyiMeHoro 
u e p e 3 ,a,pa J l ts a  ITaBeHi!,Koro bo JIbbobi, bIą- 
6y^e ca p sa  24. ćiuHH 1901 o rop. 12 ne-
pe /i; n o a y f lH e M , b H B 3 in e  o a n a u e n iM  c y ^ i ,  
K uiiiH aT a a  5 ,  n e p e T o p r  p e a .iB H .C T H  b h k  
rin . a  271 rpoM. K o m iw io B p T .

IIpo^aTH ca Marona HeflBHHCHMicTB 6ctb 
on,ipeHa Ha 440 K o p

HaHHH3nia no,gaua bhho!ETB 293 Kop. 
82 cot , noHHBme to i kboth He uipóype ca 
npoflaac.

yenoijia nepeT.'pry, KOTpi ca 3aTuep- 
AHCae, i rpaMOTH, Bi^Hocaai ca po He^siiłKa- 
mocth (BHTar riuoTeafiMfł, B arar KaaacTpa.iB- 
HHH, npOTOKO.TH OlfiHeHH i T. p  ) MOryTb Tl, 
mo Marom oxoTy KynoBaTH, ueper.MBYin b 
HHame 03HaaeHiMb cy^i, KOMHaTa a. 6, ni,ą- 
aac ro,a,HH ypagoBHX.

IIpaBa, KOTpi 6 h  npo/i,a® poÓKHH He- 
flonycTHMOio, HaaeaSHTŁ HsftniBHinme na ahh 
cy^oBiii, BHSHaaeHLM po uepeTopry, uepe/i, 
nepeToproM sroaocaTH b cypi, 6 o  iHaKme, 
mo po  H e /m * ® ™ 00™  B3Ee ^ i a t m e  He
MoryiŁ 6yTH ni^Homeni.

O ,zi;aai.inHx BHna/i;K*x nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBiflOMJiHTH ca 6ype oco6h, 
A-ja KOTpux nip Toń aac m,o A° h6,zi,bh3khmo- 
c th  hkicb npuBa a6o Tarapi c y T B  ycTaBOBaem 
a ó o  b TOKy uocTynosaHa nepeToproBoro y- 
traHOBneH) 6yAyTB, b tlm bhna/ycy tUico 
upHÓHTeM b oypij aK 6h ohh a H i He Mennca- 
*h  b o6aacTH HH3ine oarraaenoro cy^y, aH ’i  
H e  BCKa3a a n  noiM eH H O  n o B H O B a a c T p a  p j i a  
PopyaeHB, MeniKaioaoro b MicpesocTH cyay.

B H 3H a a e H e  T ep M iH y  n e p e T o p r o B o r o  H a- 
H eatH T Ł  3aM icTHTH H a  ic a p p i  T a r a p i s  B n ir a 3 y  
H po ,a ;a™  c a  M arouol HC/[BńKCHiioeTH

u ; .  K. Cyg noBiTO BH Ć , B i /y p i j i  H -  
ToBCTe, 4. rp y p sa  1900.

L. 113.323 [108 2 - 3 ]
OBWIES2 CŻEN1E.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych zwyczajnych i nadzwyczajnych 
mających się wykonać na rzece Sanie w o- 
kręgu budowniczym c. k. Starostwa w.Nisku 
w latach od 1901 do włącznie 1906 a mia­
nowicie: w sekcyi Iszej od grarncy okręgu 
vi Starym Mieście do mostu drogowego w' 
Za.zecza i w sekcyi II. od mostu drogowego 
w Zarzeczu do ujścia do Wisły odbędzie się
30. stycznia 1901 w c. k. Srarostwie w Nisku 
o godzinie 12. w południe hcytacya ofertowa.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem Starostwie, gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej 
oznaczonego dnia, wnoszone być mają oferty 
sporządzone według przepisanego wzoru a 
zaopatrzone marką stemplową na 1 K. i we 
wadyum 5000 koron dla każdej sekcyi z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych cyframi i 
słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

W z ó r  o f e r t y .
Oferta.

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1901 do końca 1906 wy­
konać wszelkie budowle wodne w sekcji . .
Sanu o d ...............................................................
............................ d o ......................................... w o-

kręgu budowniczym Niżańskim za opustem 
(cyframi i słowami) . . . .  procentów z cen 
fiskalnych.

Warunki licytacyjne zuam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum sk ładam .....................
Nisko, 30. stycznia 1901.

(Imię i nazwisko).

L. cz. E. 1500/99 (6) [59 2 - 3 ]
Na żądanie T o w arzy s tw a  komisowo za­

liczkowego w Krakowie, zastąpionego przez 
adw. dra A. Grossa, odbędzie się ónia 29 stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., hcy- 
taeya realności lwh. 208 i połowy realności 
lwh. 213 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki objętych, 
dłużnika Wolfa Beera własnych.

Nieruchomości, wystawione na iicjtacyę, 
-ocenione a to realność w hi. 208 na 60000 

kor., zaś połowa realności whl. 2130 na 15000 
koron.

Najniższa cena wynosi co do realności 
^h l. 208 3009 kor., zaś co do realności whl. 
213 kwotę 7500 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
* h d.) może każdy, mający chęć kupienia,

„Gazeta Lwowska* Nr. 6 z

przejrzeć podczas godzin/urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustizyki, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. E. 837/00 24 [132 2 - 3 ]
Na wniosek Konstantego Bieleckiego 

z Rzeszowa, odbędaie się dnia 17. stycznia 
1901 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Jarosławiu, celem zniesienia współwłasności 
relieytacya realności whl. 2524 i 2-'58 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław objętych, Konstantego 
Bieleckipgo i spadkobierców śp. Simona Za- 
hatyńskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na relicy- 
tacyę, są ocenione a) realność whl. 2058 na 
7191 kor. 48 hal., b) realność wbl. 2524 na 
522 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi ad whl. 2058 
kwotę 5393 kor, 61 hal., ad whl. 2524 kwo­
tę 392 kor. 10 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki relicytacyjne i odnoszące do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 2. stycznia 1901.

L cz. E. III. 1353/00 (8) [137 2 - 3 ]
Na żądanie Ogólno rolniczo - kredyto­

wego Zakładu dia Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Jasie- 
nickiego, odbędzie się-dnia 22. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya real­
ności objętych wyk. hip. 1. 652/IV. i 565/IV. 
ks. gr. m. Lwowa, Maurycego Wawrzyńca 
Karpińskiego własnych, wraz z przynależno- 
ściami, sicładającemi się z drzew owoc.wych
1 krzewów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione: a) realność lwh. 552/1V. 
na 1451 kor. 12 hal., b) realność lwh. 565/lV.
na 507 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi dla realności lwh.
552/IV, 883 kor. 62 hal. a dla realności lwh.
565/IV. '338 kor. 12 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć, kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w. biurze Nr. 82 

i Takie prawa, w cb c których ninięj-za 
. licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło * 
j toć do sądu najpóźiii -j przy wyznaczonym icr- 

mi.nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tępo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 9. listopada 1900.

G. Zl. E. 1095/00 (4) [76]
Tersteigerungsedict.

Auf Betreiben der P inna Briłder Breuer 
in Wien, findet urn 23. Janner 1901 urn 10 
Uhr Vormittags, i-ci Jem unten bezeichneten 
Gerichte, Zim.mer Nr. II., die Versteigerung 
der I. Realitat, Grunobuchs - Einlage Zl. 709 
in Husiatyn, und .11. eines DritteL der Rea- 
lilat Grundb. Eini. Zl. 704 in Husiatyn.

Die zur Versieigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind und z war ad I. auf 7600 
Kronen, ad II. auf 333 Kr. 33 hel. bewertet.

Das geringste Gebet betragt ad I. 3800 
Kr., ad II. 166 Kr. 66 hel., unter diesern 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden, Grundbuchs - Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schatzungsprotokolie u. s. w. 
kónnen vcn den Kaufłustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte Zim mer Nr. II. wahrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden sind spatestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine Tor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nieht mahr geltend gemacht werden 
kónnen.

Von den weiteren Vorkomranissen des 
Versteigerungsyerfahrens werden die Personen 
fiir welche zur Zeifc an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des VarsteigerungSYerfahrens begriindet 
werden, in dem Palle nur durch Auscblag 
bei Gericńt, in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengelędes unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen noch diesern einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zusteilimg$bevollmSchtigten nahm- 
haft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II.
Husiatyn, am 29. Noyember 1900.

L. cz. E. 1097/00 (6) [11136]
Na żądanie kasy oszczędności m. Tarno­

pola, zastąpionego przez adw. dra Glogiera, 
odbędzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licyta­
cya połowy ciała tabul. lwh. 3251 gm, kat. 
Tarnopol objętego, z parc. bud. pod lk. 1152 
na której znajduje się dom Nr. 0. 1526 ozna­
czony i ogrodu 462 się składającego, bez 
przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
iicytacyę, jest ocenioną na kwotę 422 kor. 
70 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 211 kor. 
35 hal., jako połowę wartości szacunkowej, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu aiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Tarnopol, dnia 3. grudnia 1900.

dnia 9 stycznia 1901.

L. cz. E. IX. 2900/99 (33) [11142]
Na żądanie Ekspozytury c. k. Prokura- 

toryi Skarbu w Krakowie, odbędzie się dnia 
29. stycznia 19 1 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 57, 
relieytacya p 'łowy realności lwh. 34 gm. kat] 
Krowodrza objętej, Jana Żelaznego własnej.

Połowa nierućho ości, wystawiona na 
licytację, ie-:t ocenioną na 8890 kor.

Najniższa sr-na wynosi 1945 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dckiunen a (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości Die mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 22. października 1900.

L. cz. E. 1051/00 (6) [11]
Na żądanie Banku hipot. we Lwowie, 

odbędzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7-, licytacya realuości 
lwh. 223 ks gr. gm. Sokal.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 7800 kor.

Najniższa cena wynosi 3900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości b^dź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają jw okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą, temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń,\ w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, duia 7. grudnia 1900.

L. cz. E. 986/00 (4) [11156]
Duia 28. stycznia 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 1029 
i całego II. ciała hipotecznego lwh. 770 ks.gr. 
gm. Biały Dunajec.

Powyższe realności oceniono na 106 kor. 
97 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 71 kor. 31 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. E. 615/00 (3) [154]
Dnia 23. stycznia 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w zabudowaniu apteki, w biurze Nr. II., licy­
tacja połowy realności lwh. 669 gminy Ro­
hatyn, z przynależnościami.

Połowę tej realności oceniono na 800 
koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 150 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeóta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, iaaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 19. grudnia 1900.



8
L. 1777/1900 [114 1 - 3 ]

O g ł o s z e n i e ,  
względem wykonania głębokiego 

wiercenia.
Celem geologicznego zbadania pokładów 

potazowo-solnych, ma być wykonane w dro 
dze przedsiębiorstwa wiercenie około 400 me­
trów głębokie w obszarze saliny w Kałuszu, 
odległej 5 kim. od dworca kolejowego.

Wiercenie to należy wykonać w pokła­
dach solnych za pomocą wiercenia rdzennego 
dyamentowego (Diamiantkernbohrung).

Przedsiębiorca winien wystawić wła­
snym kosztem potrzebne w tym celu budynki 
i roboty wiertnicze wykonać swoimi robotni­
kami jakoteż własnymi przyrządami i wła­
snym materyałem.

Ugodzone wynagrodzenie cd bieżącego 
metra głębokości wypłacać będzie c. k. Za­
rząd salinarny w Kałuszu w miarę wykoń­
czonej roboty.

Szczegółowych warunków udzieli na żą­
danie c. k. Zarząd salinarny, lub też mogą 
być przejrzane w kancelaryi Zarządu sali­
narnego.

Oferty należycie ostemplowane i zaopa­
trzone w poręczne 500 kor. należy wnosić 
do podpisanego c. k. Zarządu salinarnego naj­
później do dnia 28. stycznia 1901 godziny 
12 w południe.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 31. grudnia 1900.

L. cz. E. 1211/00 (6) [11187 1— 3]
Na żądanie p. Borucha Brechera, kupca 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1901 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy- 
tacya a) 1/5 części realności lwh. 616, 619, 
1383, b) 1,10 części realności lwh. 1044, 
1045, 617 ks. gr. gm. kat. Halicz i c) 1/5 
części realności lwh. 432 ks. gr. gm. kat. 
Załukiew objętych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 972 kor., ad b) 
na 2206 kor. 90 hal., ad c) na 542 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 645 kor. 
38 hal., ad b) 1104 kor. 77 hal., ad c) 361 
kor. 20 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mż.j 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd.-wi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 9. gruama 1900.

L. cz. E. 1431/00 (7) [35 1— 3]
Na żądanie Kasy oszczędności m. Tarno­

wa, zastąpionej przez adw. dra Forysta, odbę­
dzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
domu p. Hermelego, licytacya realności lwh. 
45 ks. gr. gm. Goleszów objętej, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1780 kor.

Najniższa cena wynosi 1186 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obec­
nie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w domu p. Hermelego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ygło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. 605/98 (15, 16 i 17) [124]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 22. stycznia 
1901 o godz. !0 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 37, licy­
tacya eiłej realności lwh. 595 gm. Stanisła­
wów objętej, dłużników własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8456 kor.

Najniższa cena wynosi 4228 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cz‘ śnie zatwierdza,' i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu bipotecznago dla wzmiankowanej nieru­
chomości, wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Stanisławowie przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 17. października 1900.

L. cz E. 2252/00 (7) [11227]
Na żądanie Sumera Falbla w Sokalu, 

odbędzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 
53 ks. gr. gm. Korczyn, wraz z przynależno- 
ściami, składającymi się z konia.

Nieruchomość ta, wystawiona na licytar 
cyę, jest ocenioną na 1448 kor. 43 hal., przy­
należności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 965 kor. 62 hal., 
poniżej tej c -̂ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odroszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniu tego 
rodzaiu co do s miej nieruchomości nie mó­
gł v byf być już ze •Sfcntkm.u podnoszone.

Te o-:ohy, oia których takie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz i-aunla. bądź w toku postępowa­
nia licytai-yi u»go powstaną, zawiadamiane 
bęcią o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyflTe przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 7. grudnia 1900.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 3. grudnia 1900.

L. cz. E. 1358/00 (4) [102]
Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, W biurze Nr. 4 w Mielnicy, licy­
tacya realności lwh. 591 i 462 ks. gr. Ku- 
dryńce, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu mieSzkalnego, szopy i opar- 
kanienia.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: I.) realność lwh. 591 na 
20 kor., II.) realność lwh. 462 na 100 kor., 
przynależności zaś do realności lwh. 462 na 
390 kor.

Najniższa cena wynosi do realności pod
I.) 13 kor. 33 hal., zaś do realności pod II.) 
258 kor. 37 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. E. 1375/00 5 [134 2 - 3 ]
Dnia 14. stycznia 1901 o godz. 11 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w Limanowy odbędzie się licytacya 1/i  części 
realności lwh. 144 gm. kat. Starawieś, na 
803 kor. ocenionej.

Warunki licytacyjne odnośne złożone 
są w kancelaryi sądowej do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 20. listopada 1900.

Upadłości.

L. C7. E. 689/00 (2) _ [74]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 29. stycznia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w bmrze Nr. I., licyta- 
eya realności objętej lwh.  187 ks. gr. gm. 
Bachćrzec, wraz z przynależnościami, składa­
jącymi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 460 kor , przynależności zaś 
na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 374 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

L. cz. S. 11  1 [120 1 - 3 ]
E d y k t k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
m a ją tk u  Abrahama Sclialna Kup a w Tarno­
polu za re je s t ro w a n e g o  pod f i rm ą  Jona Sehaltt, 
h a n d e l  towarów nory rob rskich w Tarnopolu

Komisarzem konkursowym mianuje się 
o. k. radcę sąd. kraj. Dy.-mzego Partyckie­
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr 
Zygmunta Rosenfelda adwokaia w Tarnopolu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 17. stycznia 
1901, godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 15 przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie obwodowym najdalej do dnia 1. lu­
tego 1901, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 28. lutego godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym ̂  służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowpgo.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso­

wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika do doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 3. stycznia 1901.

Konkursa.
L. 2916 [46 5— 6] .

KONKURS.
Celem obsadzenia posady inżyniera 

Wydziału powiatowego w Husiatynie. 
z rocznymi poborami łącznie z ryczał­
tem na objazdy 3600 koron, a w miarę 
zdolności kandydata i wyższymi stoso­
wnie do umowy, rozpisuje się niniej- 
szem na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 27 listopada 1900 
konkurs.

Kandydaci winni się wykazać:
1. świadectwem zdrowia,
2. ukończonemi studyami techni- 

cznemi,
3. praktyką przynajmniej dwule­

tnią przy budowie dróg,
4. obywatelstwem austry&ekiem,
5. nieskazitelnym charakterem],
6. znajomością języków krajowych,
7. nieprzekroczonym 40 rokiem 

życia.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego nastąpić może stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
i zaopatrzone stemplem na 1 koronę 
wnosić należy do Wydziału powiatowe­
go w Husiatynie do 31 stycznia 1901.

Husiatyn, dnia 22 grudnia 1900.
Prezes R ady  powiatowej.

L. Praes. 4 6/1 [104 2 -3 ]
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie natychmiast rutynowa­
nego pisarza za wynagrodzeniem 66 koron 
miesięcznie.

Egzamin pożądany. Świadectwa wy­
magane.

Strzyżów, 2. stycznia 1901.

L ad. Prez. 18175 [140]
K o n k u r s .

Przy Sądzie obwodowym w Samborze 
jest do obsadzenia posada Naczelnika kanee- 
laryi w X klasie rangi ze systtmizowanymi 
poborami.

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę przy innym Sądzie ko­
legialnym Oalicyi wschodniei opróżnić się 
mogącą mają wnieść podania w myśl §. 5 i 
6 rozporządz. Min Sprawmdl. z dnia 18 li- 
pca 1897 Dz. u. p. Nr. 170 należycie udo­
kumentowane najdalej do 28. stycznia 1901 
do Pr^zydyum Sądu obwodowpgo w Samborze. 

Proz?tJynm c. k. wyż. Sądu kraj.
Lwów, dnia 1. stycznia 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 10 00 (1) [11101 3—3]

Mieczysława Ruebenbauera z Proszówek 
uznano umysłowo chorym z ustanowieniem 
dlań kuratorem Adama Ruebenbauera.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. IV. 88/88 (4) [11110 3 - 3 ]
Wilhelm Bredy z Weinbergen uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem Fryderyk Bredy z Wein­

bergen.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Winniki, dnia 2. sierpnia 1900.

L. cz. P. 209/00 (7) [11216 3 - 3 ]
Tomasza Kukiełę z Kłaja uznano mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Jana Stalę 
tamże.

Niepołomice, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. P. 205/00 (7) [11217 3 - 3
Michała Gorzulę z Łężkowic uznano m ar 

notrawnym, kuratorem ustanowiono Franci 
szka Budysia tamże.

Niepołomice, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. P. 176/00 (6) [11232 3— 3]
Wasyl Wołoszynuk z Dżurowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Dmy- 
tra Nikieforuka z Dżurowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 20. listopada 1900.



ć

L. cz. P. 434/00 (1) [11172 B -B ]
Semka Balickiego z Brzeżan uznano mar­

notrawcą, kuratorem jego ustanowiono Mi­
chała Senyszyna z Brzeżan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 2. października 1900.

L. cz. P. 477/00 (9) [11177 3 — 3]
Jędrzej Kozioł z Krasnego uznany zo­

stał umysłowo chorym, a kuratorem ustano 
wiono Jakóba Szwagla z Krasnego.

C. k. Sąd powiatowy, O 'dział I. 
Rzeszów, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. P. 442/00 (1) [11191 3 - 3 ]
Jadwiga z Kułakowskich hr. Jaworska 

z Welesnicy dolnej została uznaną głupko­
watą.

Kurator Oskar hr. .Jaworski z Welesnicy 
dolnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. P. 233/00 (3) [11184 3 - 3 ]
Iwan Freniuk z Dory uznanym został 

za głupkowatego, kuratorem dla niego usta­
nowiony został Iwan Iwasiuk Andrijowego z 
Dory.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. P. 358/00 [11190 3—8]
C. k. Sąd powiatowy Krosno uznaje Sta­

nisława Strzałkowskiego w Jaszczwi umysło­
wo chorym. Kuratorem dlań Józef Dziura z 
Jaszczwi.

Krosno, 28. grudnia 1900.

L. cz. P. 282/00 (2) [11193 8 - 3 ]
Dośka Sabat z Bokowa uznana za mar- 

notrawczynię a kuratorem jej Kość Furdej z 
Bokowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 16. października 1900.

L. cz. L. 35/00 (5) [12 3 - 8 ]
Łeśko Szakuda z Boratyna uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego Iwan Paluszyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 29. listopada 1900.

L. cz. P. 296 00 (2) [88 3 - 3 ]
Naścia Dobrzańska z Wierzbowa uzna 

na za marnotrawezynię a kuratorem jej Kie- 
ryło Hnatyków z Wierzbowa.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 31. października J 900.

L. cz. P. 175.00 (3) [40 3 - 8 ]
Dla umysłowo chorego Sylwestra Kry­

nickiego z Lipowca został ustanowiony kura- 
toren ks. M kołaj Wołoszynowi cz gr. kat 
proboszcz z Lipowca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 19. listopada !9oO.

L. cz. L 7/00 [112 -8 3 - 8 ]
Nazarego Hołowatczuka z 1 aniowiec 

uznaje się umysłowo chorym ustanawiając 
dlań kuratora w osobie ks. Jana Smolnego, 
grecko katolickiego parocha z Paniowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 28. sierpnia 1900.

Wyroki prasowe.
31. 2 1 4  (1 1 0 6  - )

T a S  f. t. 2attbeg» a lS  s4$re^geric^t in 
T r it f t  Ijat m it btm  (Srftnntniffe oom  2 2 . T e*  
cember 1 9 0 0  © r . IX . i 5 6 /2 ,  bie fileiterberbret*  
tu n g  ber © u m m er 8 2 0 1  ber B e it fĄ r if t : „L ’Ia -  
d ip e n d e n te "  bom  1 8 . T ecem ber 1 9 0 0  megen 
ber © te lle  bon „ L ’autore passa"  b is  „N arran -  
n o  le  A lp i“ beS f i r t i f e lS : „ U n a  g ita  g eo lo -  
g ica j in  Istria"  uttb be$ f ir t ife lS :  „In torn o  
a lla  sa lm a' d e l g a r ib a ld in o "  uacfj §§  6 5  a. 
unb 3 0 0  © t .  ® .  berboten.

T a 3  f- f. & reis» a lg  © refjgeridjł in 
SBubrneig ijat m it bem (Stfenntniffe oom  2 2 . T e*  
cember 1900, © r. 7 1 , bie fiJeiterberbreitung ber 
© u m m er 423 ber B e itfd jr if i:  „ C esk e  Z ajm y"  
nom  20 T ecem ber 1900 tuegen ber © te lle  non  
„Z to h o  v id n o “ big „ k o n fisk o v a n y  b y ti n esm i"  
bon „R ed ak tor  v e  s v e m “ big „n yb rz  pom ery"  
beg S lr t if f lS l „S ch u ze  v o licu  v e  S ia n e m " ;  
beg H rtifelg: „O svobozenyj zie" unb  roegeit ber 
© te lle  bon „ N e co  p od o b n eh o "  big „ cesk y  
h o v o r ili“ beg f ir t ife lS :  „D rza p r o v o k a c e “ ttacb 
§§. 300, 4 8 8 ,  493 © t. ® . unb K rtifel V. beg 
® c'c& e* ' bom  1 7 . T ecem ber 1 8 6 2 ,  © r . 8 . © .  
© . © I e x  1 8 6 8 ,  berboten.

TaS f. f. $reig-- alg ©refjgerićjt in  
©ubtueig ijat ®rf«mttnif[e bom 22,
Tecembec 1900, ©r. 70, bie fikiteroerbreiluug 
ber ©ummer 51 ber Betifdjnft: „Vseobecne 
uradnicke Listy" bom 20 Tecember 1900 toe* 
gen beg Slrttielg: „Ztrestani ceskeho slechtice 
nad) §. 63 ©t. ®. berboten.

T a ż  £. f. $ r e iź  a lg  © refjgeridjt in 
(Eger (jut m it bem S rfeu n tm fje  bom  22 Te*  
cember .1900, © r. VIII. 228/1, bie fiieiterber*  
breitung ber © u m m er 1 0 0  ber B e it fd jr if t : 
„ffigere; © adjrid)ten"  bom  19. S u lm o n b S  1900 
iuegen brr f ir t i f e l :  „ filieb er  ein t f. polm fdjer  
f iła t)lin a d )tt"  unb „ f i l ie  bie (Efjt ftlidyjocialett 
bag © o lf  belugen" ber © te lle  uoit „Ś fjob au , 
13. Su D n onbS " big „ © d jo u u n g  angebetijen 
laffen"  beg S lr t ife lS : „ Ś l)0bauer SBrief" nad) 
§§ 300 unb 302 © t. @ . nerboten

TaS f. !. ilrtiS* alg ©rejjgeridjt in 
(Eger ijat mit bem (Erfenntniffe oom  22. Tecem* 
ber 1900 ©r. VIII 229/1, bie fijełterberbreitung 
ber ©ummer 100 b tt Bciijdjrift: „galfenau* 
Sbniggberger ©olffyeitung" »om 19. 3ulmonbS 
1900 tnegen berfelben ©telle tnie bet „(Egtm 
©adjrid)ten" berboten.

S)ag t  f. JfSrciS- al8 ©refjgeridjt in 
®ger f)at mit bem (Srfenmnijfe bom, 22. Te* 
c^mber 1900, ©r. VIII. 230/1 bie fikiteroerbrei* 
tung ber ©ummer 100 ber Beitjdjrift: irffteu* 
befer ©adjridjten" no u 19. Tecember 1900 
tntgen berjetbrn ©tetten tnie bri „(Egerer ©adj* 
ridjten" berboten.

Tag !. !. ®reig* alg ©refjgeridjt in 
Seitmerij} Ijat mit bem (Srtenntnifje, nom 22. 
Tecember 1900, ©r. 160/2, tie aSeiternetbret> 
tung ber Jłnmmec 101 ber geitfcfjcift: „Słorb* 
bo^mijĄe ©olt^eitung" bom 19. ®ecetnber 
1900 toegesi b?g 2liti!elg : „liiebeg (Efyujtlinbel'' 
nad) §• 302 ©t. O. netboten

31ag f. f. ®retg«= alg j[3re§geriĄt itt 
fieitmetię I)at mit bem ®r‘enntni[]e nom 22. 
-£)ecember 1900, ©r 159, bie fiłeiteroerbrei* 
tung ber 'Jłnmtner 101 ber 3 eii!^r if!: ,riJfit* 
merię r fiłodjenblatt" nom 19. Śecember 1900 
tnegen beg rlrtiftlg : „2iebeg ffiljriftfmDel" nac^ 
§. 302 ©t. ® berboten.

2)ag f. f. Sretg* alg i|Jre|genĄt tn 
Sicin bat mit bem @r?enntnijle nom 22 ®e* 
cember 1909, i|3r. IX. 79, bie fiłeitetnetbreitung 
ber nirfjt periobijĄen, in ^ a r l  ©raun? ©erlag 
jn  Betp^ig erjcbiettenen iŁrucfjĄrift: „Djfener 
©rief III an ^ tr rn  P. S r. Sinjer tn Sluffig" 
nacb ^§. 302 u. 803 ©t. ® berboten.

$ a g  f. ?. Ilrti8* alg © re |;;erid)r in 
Sicin pat mit bem (Erfenntntffe nom 22. ®e 
cember 1 *00, ©r IX. 81, bie uBettetorrijm- 
tung ber nicbt p iinbiicbcn in Stań ©ranng 
©eriag ^n Seipjig erjdjie^eneu £)rncffdE)rtft.

uingehjd) ®laubengjeugnifjf. aug ©bpmeiis 
©ergangen^tt" nad) §§■ 302 unb 303 ©t. 
oetbmen

S)ag f. I Sanbe8» al.8 fire^getiĄt in 
©■itmi D-it mit bem Scfetmtmfje nom 2i. ®e= 
cember 1900 ©r. 96/1, bie ŚBeiternerbreitung 
ner tRumtner 51 ber RtitjĄrifti „Cervaaky“ 
bom ! 9 2)iccmbet 1900 tnegen ber ©tfflat non 
„Ale pn»ve tento kierus" big „lhati nechc e“ 
unb ion „Nemohou-li pak" btg „pokarani ho 
Jen" be» Slrtifeig; „Dnesni moralka" nai^ § 
303 ©t ®. berboten.

BI 2-5 (11IIP )
ńłamen ©ciner tUłajcftat beg Staticrg! 

®ag ? f. fianbcggeridbt SStfn alg ©rebgeridjt 
^at auf Slntrag ber f f. ©taafgantnaitjcbajt er* 
fannt, ba§ ber SnbaP brr mdjt p-riobiidten
3)ruifjĄrift (glugblatt) mit ber U"berjd)rijt : 
,,®itt err.ftcg filort in ernfter geit" ©erlag uon 
SBIcjei ®rucf ©eilugganftalt „©ortnartg" ^rijĄ  
& Somp., fiłien VI unb jtnar bie ©lellen 1. 
begtnnenb mit „gort mit allen feubalett ©ec^ien 
big etnfdtliejjltd) „anf bi? gufmtft i[t" unb 2 
beginnenb mit „ber bon 3 af)r ju Sa^t" btg 
etnfd)ltejj(id) „bon ®runb auf" ad 1 Dag ©er* 
grlpn nad) Ślrt. III. beg ©efo^eg nom 17. 
‘Secembet 1862, fR. ®. ©I. 5Rt 8 ex 1863, 
ad 2. bag ©erbred)en nad) §. 65 a. ©t. $ . 
begiiinbf, unb eg tnirb ttacb 4>-3 ©t. ©. O 
bag ©erbot ber SBeitcrnerbreitiAg btefer Drud^ 
fdjrift auggefprodjen, naĄ §§, 487 — 489 
©i. ©. D bie ©efdjlagnabme beftatigt, uttb 
gemai §. 37 ©r. ®. auf bie ©ernidjturg ber 
norfinbltc^en ©jemplare crfannt.

fiMen, am  22. iDecember 1900.

3m ©amen ©ettter © ła jefta t beg .??otfcrg! 
® a g  f. I. Sanbeggeridjt f i łie n  a lg  © te§=  

geridjt Siat a u f S ln trag ber f. f. © taafgautn alt*  
jc^aft erfan nt, bafe ber S n ^ a lt  ber nid)t perio« 
bifĄ en D ru cffĄ r ift ( g lu g b la t t )  m it ber Ueber* 
f Ą r i f t : „ S n  bie Slrbeiterfdjaft bon  © rau ttau

un b  U m gebu ng"  © erlag  non S llo ig  © tnoboba  
in  SfiSictt, ® rucf* unb © er la g g a n fta lt „© ortod rtg"  
g r if Ą  et S o m p ., SBien VI., tn fetner ® d n je  
bag © erge^en nać) § 802 © t. ® . begrunbe, 
unb eg tnirb nad) §. 493 © t. ©. O. bag  
© erb ot Der fiłe ittrnerbreitun g  btefer ® ruti*  
fc^rift auggefproĄ en , nad) §§. 487 — 489 © t  
© . £>. bie fflef<ęiagtMt)me beftatigt nnb gemafj 
§. 37 © r . ® . a n f bie © e rn iĄ tu n g  bet bor* 
finb lid )en  S gem p lare  er lan n t.

fiłien, am 22. ®ecember 1900.

3m  ©amen ©einer ©łajeftat beg Satferg! 
£'ag f. t SanbfggeriĄt fiłien alg ©rtfj* 

geriĄt ^at auf fintrag ber f. f. ©taai?antnalt* 
fdj ift erfannt, ba§ bie 2lnfid)tg*©oftfarten, unb 
jtnar barftittenb: 1. (Eine ftd) bie gu^e trod* 
ntnbe grauengeftalt mit ber fRanbbejeidjnung 
6 0 5 8 ,VI.; 2. ettte fid) im ©ette anfriĄtenbe 
grauengeftalt, nor if)t eine 9Raug; 3. eine 
grauengporfon, in titten SRafferfc^aft ftetjenb 
mit ber ©ejetc^nung „Siittftlerfarte. (Ein ©ot* 
bab" ©r. 4 6 3 ;  4 . eitte grauengperfon tn blau* 
em Jileibe mit rofafarbenen ©pi^enbtffing, ei* 
nem §errn im g^ad ben ©ttdtn feljrenb; 5. 
grauengperfon, in ©adcoftum mit 3;ambonrin, 
nor einer ©alluftrabe gtnet § e n t n ; 6. grauenS* 
petfon auf einer ©n^ebanf, nor if)t Enitenb tin 
łgterr; 7 ,  8 ,  9 . unb 10 barfteflenb nier mit 
etnem burdjfidjtigen ®etnebe befleibete grautng* 
nerfon in oerfĄtebenett ©tellungen, bag ©erge^en 
nad) § . 5 1 6  ©t. ®. begrttnbe, unb eg tnirb 
naĄ § 4 9 3  ©t. © .  0 .  bag ©erbot ber 
fiłeiternerbreitung biefer SlnfiĄtg * ©oftfarten 
auggefprodjen nnb gemag §. 37 ©r. ®. auf 
©erniĄtung ber faifirten (Ejemplare erfannt. 

fiłien, am 22. ®ecembet 1900.

3m ©amen ©einer ©łajeftat beg Saiferg!
®ag f. f. ©; jirfggertd)t Sofepijftabt in 

©trafiadjen in fiłien al§ ©re§gerid)t tyat auf 
Slutrag ber f. f ©taatgantnaltfdjaft in fiłien 
erfannt, bafj ber Sn^alt ber in ©ummer 49 
ber pertobifĄ-n 3)rudfd^rift: „fiłienet ®onn* 
unb ©łontaggjfiturtg" nom 3. ®ecember 1.900 
anf ©eite 7, ©palle i unter ber ©ubrif „(Ein* 
gefenbet" neroffentlidjten finfitnbignng, begin* 
nenb mit ben fiłoaett „Durdj ©aĄt jum Sid)t" 
unb enbigeno mit „fiafeteit a. 2 ®ronen" in 
toeldjer ein ®no eric^t^e non ffirnft file bemattn 
ulg SRittel gegen bie iiungentnbarculofe fotnie 
eine ©rofĄiire iłber biefeg §eilmttel angfprie-- 
fen tnirb, bie ILbertretung nad) §§. 5, 3-i3 
©t. ®. begrunbe nnb tnirb nać) § 493 ©t 
©. 0 .  bag ©erbot brr fiłeiternerbrethtng btefer
2)rudfdjrif; anggefnroc^en, unb nad) 37 ©r 
®. auf bie ©erniĄtung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBten, am 23. ®ecember 1900.

®ag f. f. Sanbegs alg ©refegericbt. tn 
Stns l)ot mit btm ®rfenntniffe nom 2 i ®e* 
cember 1900, ©r 85, bie fiłeiternerbreitnng 
ber tn brr 2)rudfd)rift: „Oberofterreidjifdjer 
lanbtnirt^fĄaftói^er $aleuber fur ba§ 3al)t 
1901" £in^ !900 f. nnb f §  fbuc£)brudem 
3of. 5eid)tinger’g ®rb'n, ©rrlag f. f. ilanb* 
inir;lj|d)afig=®rfcUfd)aft tn Oeftfneich o/b. ®nng 
erfd) eiifiim Slnnouce betreffeno bie finpreifung 
ber ©cla @id)t uttb ©l)eumafalbe
nać) §. 305 @t. ®. Oetboten

®ag f. f Banbeg* alg ©ref.geridjt in 
©rag ^at mit bem (Erfenntniffe nom -2 37e* 
cember 1900 ©r. 65), bie fiłeiternerbreitung 
ber ©ummer 51 ber B ^ łd jr if l: „Tag fleitie 
fiłi^datt"  1900 (ot)ne Tatum ) tnegen bel 3n* 
ferateg : ©oeben erfĄienen: „g ń  ftin unb 3Rar* 
ipiertti" (©ńte 14) ttac^ §. 64 ©t. ®. ner* 
boten.

Tag ? f ®retg* alg ©refjgerid© in 
Beifm^ij) pat intr bem Stfenntniffe nom 21. 
Tecember 1900, ©r. 158, bie fiłeiternerb-eiiuitg 
ber Jtummer 21 ber Bettfcpnft: „Ocske u- 
rednicke Listy" nom 16. Ticentber 1900 tue* 
gen beg Dlrtifele : „Skutky pana ryt. Jansy" 
in ber ©telle non „Ncjeden sondco" bi§ „jeho 
odchodu" nacp §. 800 @t. ®. nerboten.

Tag f f. Sreig* alg ©re^geriept tn 
2eittneri§ pat mit bem Srftnittniffe nom 28. 
Tecember 1 i'td>, ©r. 161, bie fiłetiernerbrei* 
tung ber ©ummer 101 ber BeJid)tift: „gret* 
peit" oom 19 Tecember 1900 tnegen ber 
firtifel: „©ecpg fiło^en 2!rreft fur einen 3©orb" 
unb „Sie btaucpen bag @elb ber 2lrb?t'er nid)t" 
unb tnegen ber SteHen non „Ter organifie-ten" 
big „leben fiiiinen" beg fiitfelg: „Tenijcpen 
fann nur burd) Teutfdje gebolfen tnerben" nad) 
§§. 300 nub 302 ®t. ®. nerboten.

T a g  f. ?. S reig*  ais © repgericpt tn 
© ifef pat m it bem ® rfenntntffe nom  22. T e*  
cember 1900, © r. 51/1, bie fiłetternerbreifung  
ber © u m m er (© la t t )  74 ber B th fc p r if t ; T eut*  
fc^e © olfgtnepr"  nom  19. T ecem ber 1900 tne* 
gen beg J lr t ife lg : „O ffeneg © cpreiben beg beutfĄ* 
nblfifcpen © erlageg  „ 0 b in "  in  3©iincpen an  
ben fjerrn  © łin ifterprafib en ten  T r .  Soerber tn 
f iłie n "  nadj § . 3  'O © i .  © . nerboten

Tag f. t. Sanbeg* alg ©re^gerii^t tn 
Sjernotnip pat mit bem (Srfenntmffe nom 21. 
Tecember 1900, ©r. 32/1, bie fiłeiteroerbrei* 
tung ber ©ummer 58 ber Behfcpriu: „Destep- 
tarea" nom 20. Tecember 1990 tnegen ber 
©teden in bem Sebartifel non „mai" big 
„neam" unb non „spre" big „eombate" fopin 
in bem 9. 2rbfape bon „I-a“ big „baionerul", 
bann tn bem Slrtifel: „ALgeriie in curia a cin- 
cea“ bon „Abusuri" big „noastra" nub enblicp in 
bem firtifc l: „InTentatorii bucovineni si gu- 
varnul!" non „Daca" big „partile" nacp § 800 
® t. ®. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV 314/97 (8) [11048 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy cywilny S. II. 
Oddział I. we Lwowie zawiadamia niniejszem 
nieznaną z życia i miejsca pobytu Maryę ur. 
Nazarkiewicz zam. Ryżyj, że matka jej Marya 
Nazarkiewicz zmarła w Kukizowie dnia 14. 
grudnia 1895 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia i spadku przedstawiającego czy­
stą wartość 79 kor. 60 hal.

Wzywa się przeto Maryę urodź. Nazar­
kiewicz zam. Ryżyj, by w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc, swe 
prawa do tego spadku w tut. sądzie zgłosiła, 
gdyż inaczej przewód spadkowy tylko ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem adw. dr. Białogór- 
skim będzie przeprowadzony.

Dnia 11. października 1900.

L. cz. Firm. 203/00 zar. II 57 [11000 3 —3] 
Ogłoszenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że na podstawie u- 
chwały z dnia 10. listopada 1900 firm. 203/00 
w rejestrze spółek zarobkowych i gospodar­
czych w dniu 5. grudnia 1900 wpisano, że 
wskutek uchwały z dnia 11. listopada 1882
1. 8100 w dniu 24. grudnia 1882 zapro­
tokołowane stowarzyszenie pod firmą „Towa­
rzystwo kredytowe w Jeziornie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" na 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 4. listopada 1900 zostało rozwiązane.

Wzywa się tedy wszystkich wierzycieli 
tego stowarzyszenia, by się u takowego z pre- 
tensyami swemi zgłosili.

Złoczów, dnia 6. grudnia 1S00.

L. 1880 [60 3 - 3 ]
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

wszystkich tych, którzy mniemają,- że do kau- 
cyi służbowej zmarłego c. k. notaryusza ś. p. 
Rudolfa Kórbera w Glinianach, składającej 
się z książeczki wkładkowej galic. kasy o- 
szczędności Nr. 85141 na 100 zł. a. w. opie­
wającej i wskutek postanowienia c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 18. sierpn a 
1898 1. 2148 10/98 w c. k. Urzędzie, depo- 
zytowem tegoż e. k. Sądu przechowanej przy­
sługuje pretensjom ich w myśl 'ustępu pierw­
szego §. 25 ust. not. z tej kaue.yi zaspokoić 
się mającym, na mocy ustawy prawa zastawu 
na lej kaucyi ażeby z pretensyaini swemi w 
przeciągu sześciu miesięcy do niej się gło­
sili, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tego terminu bez względu na ich pretensje 
orzeczonem zostanie zwolnienie powyższej 
kaucyi od węzła kaucyjnego i wydanie tako­
wej właścicielowi proszącemu p. Rudolfowi 
Korherowi synowi Rudolfa.

0. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 3. listopada 1900.

L. 122/00. [66 3—3]
G. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy­

wa wszystkich, którzy z tytułu urzędowania 
substytuta c. k. notaryusza w Skolem Euge­
niusza Pawłowicza mają jakąś pretensję, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
rachując, te pretensje gtutaj zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie sześciu mie­
sięcy, kaucya ta uprawnionemu wydaną zo­
stanie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 10. marca 1900.

L. 2027 [61 2 - 8 ]
G. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa po myśli §. 28 ust. not. wszystkich tych 
którzy w myśi pierwszego ust. §. 25 ord. 
not twierdzą, iż im przysłużać może prawo 
zastawu na kaucyi ś. p. Felicjana Polańskiego 
byłego notarzyusza w Kopeczyńcaeh za wszyst­
kie pretensje do wynagrodzenia i wypłaty, 
jakieby z urzędowania tegoż notaryusza po­
wstały, pretensje te po myśli §. 28 ust. not. 
w przeciągu 6 miesięcy w tejże Izbie zgłosili 
ile że po upływie tego terminu bez względu 
na ich pretensje nastąpi zezwolenie na zwrot 
kaucyi, złożonej przez panią Elżbietę z Ma­
kowieckich Polańską zawinkulowanej w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności Nr. 6841 
i 6843 po 525 zł. w. a. czyli razem na 2100 
koron tejże właścicielce.

0. k. Izba notaryalna. j 
We Lwowie, dnia 1. grudnia 1900.
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Drobne ogłoszeni©

od wyrazu petitem 11/2 centa, tłustym 
petitem 2 centy.

T aniej niż wszędzie ! nabyć można dru­
karnie kauczukowe do samodzielnego wykona­

n ia róż"yeh druków w zakładzie rytowniezym A. 
ZIGMANNA, Lwów, ulica Sykstuska 1. 14, Cenniki 
gratis.

M aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych iabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 85 zł kecznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szyeia udzie­
la  bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma- 
8~yn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8. W agnera, ul. W ałowa 31 (róg Podwala).

wszelkiego rodzaju poleca M . N a s s ,  
Lwów, ul. Szpitalna 1. 28, po przystę­

pnych cenach.

A  Jako moją specyainosó od
JR  lat 38 polecam znakomite
A l wyroby nożownicza z fa-
(■9 bryki angielskiej Głeo. Hi-
i f l l  ^es 1 ®oru Honckelsa w So­
l i  bngen francuskie i styryj-
■  skie. Noże stołowe i de-
H  serowe. Kuchenne elasty-
IM fl czne do ciast i mięsiw' i

zwykłe.
I l  | l  Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy
l i i i  angielskie cd zł. 2 do 3, Hen-

ckclsa i Arbenzn. Maszynki 
■ n i 1  strzyżenia włosów, Nn-
1  Jli B rzędzia ogrodnicze, po cenach

możliwie niskich.

A n t o n i  B a l s k i
i x a n . d . e l  ż e l a z n y  

Lw ów , plac M aryack i 1. 9.
Cenniki na życzenie.

Starożytności
obrazy, sztychy i miniatury do sprze­
dania, ul. Krasickich 7, parter na lewo.

Już wyszła % druku

B inga adresowa m. Lwowa
m r  p o c z n i k  ¥ .  

na rok 1901
na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagowana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj.

firm fab ycznych.
Do n a b y c ia  w  k - i ę u a r m a c h  i a d m in i s t r a c j i  

przy ul. G r o t tg e r a  1. 8.
Cena egzemplarza z przesyłką 4 K 80 h.

K A R T Y
lf|

2; w id o k a m i !

Największy

-3 7 - l o  ć  r

Biuro dzieuiiików

P L O H N A
Lwów, ul, Karola Ludwika.

*528

M A G A Z Y N  MEBLI
JFiriwy s to la r s k ie j  z a ło ż o n e j  w  r e k u  1 8 4 9

p o leca  Szanow nej P . T . P u b liczn o śc i w ła sn e  w yrob y

B o l e s ł a w  H a s s e z y ń & L i
we Lwowie, uL Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowanej g ięte  
i żelazne, utrzymuje także w iel«ą kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ul. Kalacza Nr. 16, we własnej realn. 
Magazyn m ebli zostanie przeniesiony 1. kw ietnia b. r. na ul. Teatralną.

N a  ¥ k T s z y s t k ; i ©

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ilustracye artystyczne, 
pisma hum orystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenum e­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lw ów , pasaż Hansm ana 9.

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

BBHBHB 11 n
j.-. n u

Handel kawy i herbaty chidsko-rossyjskiej
E D M U N D A  S I E D L A

w© Lwowie, plac Maryaeki 10
540poleca

majów e g o  

..................................zł. 1.60

i  b i o r u
i  kilo C o n g o .......................

„ Souehong czarna . . . „ 2 ~
„ zbiór majowy . . . . „ J.—
„ Kaysow czarna . . . . „ U —
„ M elangs de Lond. . . . „ 4 .—
„ W ysiew ki herbaciane . . „ 1.30 
B W ysiewki herbaciane naj­

lepsze ............................... „ 1.60
Opakowania nie l ie z r  się. Zamówienia

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, którj 
rozsyła franko opłacone do każdej sfa,.yi 

pocztowej, 4S/1 kilogr. w w oreczku:
ł. 9 . -  kl. -  -90
„ 9-50 „ - . 9 6

10—  „ 1 - -
B 10.40 n 1.04
„ 10.75 „ 1.08
„ 10.75 „ 10-8
„ 10.75 10.8
,. 10.75 „ 1-08

Portorieo  
Cuba grubo z ia rn is ta  
Ceyion zielona . ,

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Mocca arabska arom 
Jawa złota . . . .

z p ro ^ tn e y i wyM ł* się odw rotną pocztą

VIII. Walne Zgromadzenie
Powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Husiatyńie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,
odbędzie się 25 stycznia 1901 o godzinie 3 po południu 
w gmachu Rady powiatowej w  Husiatyńie z następującym

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1900.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyinej Walnego Zgromadzenia z czynności 

za rok 1900.
3. Wniosek komisyi kontrolującej :ia udzielenie Dyrekcji absolutoryam.
4. Rozdział zysków za rok 1900.
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej na mocy zmiany statutu.
7. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekeyi.
8. Wybór komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia u a rok 1801.
9. Wnioski członków.

W Husiatyńie, dnia 24 grudnia 1900.
Preze* Rady nadzorczej: D yrek tor: Sekretarz:

A dam  h r . G-ołuchowski, Dr. Kornel Paygert, Dr. Henryk Nathansoha.

Prawdziwe amerykańskie g r i f o n y
P o

iż dej sposobności i przez starych 
i młodych chętnie jest pożądany

G - r a f o f o n

Udoskonalone 
maszyny mów ąee 

żadne tanie im itaeye stosujący się do

J prześciga wszystko dotąd istniejące, śpiewa, gra 
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. —  Wałki 

Grand Prix Columbia pą sławne w świccie. —  Grafofon jest 
Paryż isoo. bardzo zabawny i pouczający.

C e s ia  o d  m a r e k  8  p o c z ą w s z y .

Columbia-Phonograph & Co., Berlin W.
Frie&ricfe-Str&sae Nr. 05 a

N a żądanie katalog 49 bezpłatnie.

r z y  zmianie roku
poleca się

Uajstas^site z a ło ż o n e  w  r . 1887
Biuro dzienników i ogło&r.eń

L udw ika P io b n aPH  (dzierżawca Sokołowski)

H  w© Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
B  i przyjmuje abonan ent na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 

i zagranic?me, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 
po ach onginalnych, ręcząc ?a punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła >ię także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po n aj tańsza eh cenach.

^ a ien n ik i wychodzące rano w  W iedn iu  dostarcza 
i  SBricedaje numerami pojedynczymi tego samego dmia 
do w p ó ł  do jedenastej wiee orem.

miesięcznik muzyczno-nutowy

„Meloman*'4 rozpowszechnia tylko w yborowe nowości muzy­
czne, transkrypeye operowe, kom pozycje salonowe, u t w o ^ n ą ,  
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nshUg/' 
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i  do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce,
N iezależnie od utworów swojskich, Redakoya, w miarę ukazywania się  w ar­

tościowych now ości zagranicznych, podaje takow e n iezw łocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to siairowić będzie: biblioteko wyborowych utworów muzycznych,
um iejętn ie  w ybranych i dostępnych pod względem  trudności dla najszerszego ogółu, 
in teresujajfego się dobrą muzyką!

Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „H3eIoraiana“ dla Galicyi:
pośw^ęeony now ościom  m uzycznym  sw ojskich I zag ran icznych  kom po- Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwow ie Pasaż Hausmana 9.

Z yiO rÓ W  n a  f o r t e p i a n ,  s k r z y p c e *  d o  Ś p ie w u  i  t i l l i c u  Komnlota i  roku zaszłago fiabywab nwina o ile zapas starczy cenie 8 zł. (16 kor.)
Prospektu wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA1* L,wów Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l  12. Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


